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List papieski.
Papież Benedykt XV. pisze w swym liście 

do polskich biskupów obszernie i serdecz
nie o  tradycyjnym stosunku Stolicy św. do 
narodu polskiego. Papież wie dobrze i wspo
mina o tera, że z powodu plebiscytu na 
G. Śląsku ..ludzie złej woli4* oskarżali sto 
lice rzymską o stronniczość na  niekorzyść 
Polski. Cala pierwsza część jego listu jest

Stolicy św. względem narodu polskiego i to 
iw czasach, gdy położenie Polski było naj- 
cioższem. Stolica św. sam a jedna p ro testo 
w ali przeciw rozbiorom Polski, a w czasie 
naszej niewoli przeciw deptaniu najśw ięt
szych polskich praw przez rządy tyrańskie. 
Co więcej, Benedykt XV przypomina — 
i na ten punkt zwracamy szczególną uwa
gę — że w toku wielkiej wojny W atykan 
oświadczy! się za polną niepodległością po
lityczną Polski, a nic za udzieleniem jej 
autonomii. Wreszcie list wyjaśnia, że wobec 
spoiu o G. Śląsk Stolica św. musiała być 
bezstronną, ho wszak papież jest ojcem 
wszystkich chrześcijan i stróżc-m sprawie
dliwości. Kończy sio ta  pierwsza część listu 
gorącem życzeniem, by Polska doszła do 
pokojowego stosunku zo sąsiednimi naroda
mi i mogła pomyślnie sic rozwijać.

Cale społeczeństwo polskie przyjmie sio- 
wa listu papieskiego z glcbo-ką wdzięczno
ścią. I po naszej stronie działa silnie wspo
mnienie tych papieży, którzy śmiało podno
sili glos w obronie praw polskich, deptanych 
przez tyranię i nie szczędzili nam pociechy 
w mrocznych latach niewoli. Obecnie in try 
ga niemiecka i niepoczytalna a g ita c ja  n a
szych radykałów  usiłuje rozluźnić tradycyj
ne węzły łączące Polskę ze Stolicą św. Pi
smo Benedykta XV. jest dowodem, że Wa<- 
tykan  zdaje sobie sprawę z tego niebezpie
czeństwa i wczas mu zapobiega. "  i

Di uga część listu  Papieża trak tu je  o slo- 
smiku Kościoła do państwa. Nie zawiera 
ona żadnych nowych myśli, bo też stanowi
sko Kościoła wobec tego starego problemu 
jest ustalone. Kościół i państwo powinny się 
wzajemnie wspierać, przedstawiciele Ko
ścioła winni zalecać posłuszeństwo prawom, 
a władza państwowa ma obowiązek poma
gać duchowieństwu w spełnieniu jego za
dań. Je s t to  teza akurat przeciwna zasadzie 
sep arac ji Kościoła od państwa, głoszonej 
przez radykałów  lewicy.

Niektóro dzienniki próbowały tłumaczyć 
jedno zdanie listu w ten sposób, że zab ra
nia on duchowieństwu zajmować się poli
tyką. Niczego podobnego niema i nie mo
że być w liście papieskim. B enedykt XV. 
wyraźnie podkreśla, że biskupi i księża mo 
gą korzystać ze swoich praw  obywatel
skich, a  ty lico swego urzędu nie. powinni 
co jest naturalne i słuszne —  nadużywać 
dla polityki. Nikt w  Polsce nie głosi tezy 
przeciwnej. Z chwilą bowiem, gdyby ducho
wieństwo uważało konfesjonał lub ambonę 
za mównicę wiecową dla propagandy poli
tycznych programów, sprzeniewierzyłoby 
sie swej wzniosłej misyi.

L ist Benedykta XV. jest odpowiedzią na 
sprawozdanie episkopatu poDkiego o zjeź- 
dzie krakowskim, porusza wice niektóre 
z tematów, k tóre omawiano na zieździe. 
Zaleca np. papież czujność względem s e k t  
p r o t e s t a  n.e.k.i.e.h i d.o.k.t r y n w.y- 
w r o t o w y c h ,  o r a z  p.o.p.i.e.r.a.n.i.e 
d o b r e j  p r a s.y. Nic trzeba podkreślać 
doniosłośvi i aktualności tych zadań. Two
rzyć cno będą niezawodnie główną troskę 
polskiego episkopatu la t najbliższych.

List papieski w polskim przekładzie brzmi 
(podkreślenia pcchodzą od Redakeyi):

Ukochanym Synom Naszym: Aleksandrowi
S. R. C. Kardynałowi Prezb. Rakowskiemu, 
Aey biskupowi Warszawskiemu, Edmundowi 
S. U. C. Kardynałowi Prcz. Dalborowi, Arcyb. 
Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu, oraz wszyst
kim innym Bpom Polski Bc iw dykt XV. Papież.

Ukochani Synowie Nasi, Czcigodni Bracia, 
pozdrowienie i błogosławieństwo apostolskie.

Z pisma Waszcge> które Nam złożył uko- 
chaay syn Nasz Aleksander Rakowski, Kar
dynał, Arcybiskup Warszawski, ku wielkiej 
radości Naszej dowiedzieliśmy się o brater- 
skiem zebraniu Waszem, u grobu św. Stani
sława, niebieskiego patrona Polski, świeżo od
bytem i o uchwałach społem powziętych, a do
tyczących dobra dusz waszej pieczy powierzo
nych, które błagamy Boga, aby miłościwie, ino 
cą swej łaski, dozwolił wprowadzić w życie.

W temże piśmie wspominacie o niektórych 
dowodach życzliwości, któro staraliśmy się 
złożyć narodowi polskiemu. W istocie, z dzie
jów  ̂ można przytoczyć o wielo donioślejsze 
i  świetniejsze świadectwa s z c z e g ó l n e j  
m i ł o.ś.c.i S.t.o.l.i.c.y A.p.o.s t o l s k i e j  
w g l ę d o o  n a r o d u  p o l.s.k.i.e.g.o, a  któ

ra to miłość rosła w miarę, jak coraz cięższe 
stawało się położenie Polski. Gdy bowiem 
władcy państw skłaniali się ku sile, gwałcącej 
prawo i milcząco godzili się na zniweczenie 
politycznej niepodległości Polski, S t o l i c a  
A p o s t o l s k . a  sama jedna przeciwko temu 
z.a.k.ł.a.d.a p.r.o.t.e s t. Gdy najświętsze prawa 
Polaków były deptano przez rządy tyrańskie, 
obronę ich jawnie i w tajnych rokowaniach 
podejmowała Stolica Apostolska, a gdy wre
szcie podczas ostatniej strasznej wojny zna
leźli się tacy, co mniemali, że wystarczy dla 
zaspokojenia interesów Polski udzielenie jej 

przyrzeczonej pewnego rodzaju a u t o n o m i i ,  
Stolica Apostolska wielokrotnie i stanowczo 
obstawała przy tem, źe  t y l k o  p e ł n a  

ca łk o .w .i.k a  w.o.kn.o.ś.ć, c .z .y li n i e p o 
d l e g ł o ś ć  p o 1 i t  y e.z.n.a, j.o.s.t k.o.n.i.e- 
c.z.n.i.o p.o.t.r.z.c.b.n.a P o l s c e  i że podjąć 
należy wszelkie usiłowania, aby przywrócić ją 
do dawnej pełnej chwały, godności narodowej.

Ta Nasza miłość, żarliwa w stosunku do 
narodu Waszego, ukochani Synowie i czcigo
dni Bracia, zna tylko jedne granice, te mia
nowicie, które nakreśla sprawiedliwość i obo
wiązek. Gdy bowiem liarody z sobą walczą 
o własne interesy, obowiązkiem Papieża. Rzym
skiego, ojca wszystkich, jest pozostać zupełnie 
bezstronnym, nie faworyzując żadnej ze stron. 
Tej zasady, trzymali się zawsze pasterze rzym
scy i My też przestrzegaliśmy jej podczas osta
tniej wojny, oraz świeżo w c z a s i e  p l e b i 
s c y t u  n.a G.ó.r.n.y.m Ś.l.ą.s.k.u, nie bacząc 
na to, co będą mówili lub mówią ludzie zlej 
woli i niedosyó liczący się z powagą Stolicy 
Apostolskiej. Jeżeli zaś wśród rozognionych 
namiętności, O ezein wielokrotnie uczy nas do
świadczenie, zdarzy sio, iż czyjeś prawo zosta
nie pogwałcone, tenże sam obowiązek bez
stronności zniewala Nas do nagany i potę
pienia gwałtu, bez względu, od kogo pochodzi.

Skoro więc względem ojczyzny Waszej la
kierni ożywieni jesteśmy uczuciami, gorąco po
żądamy i pragniemy, aby Polska trudności nie
uniknione przy zmartwychwstaniu do życia 
politycznego najprędzej i najskuteczniej prze
zwyciężyła i coryclilej d o s z ł a  z s ą s i e -  
d n i.e.m.i n.a.r.o.d.a.m.i d.o t.a  k i e g o s t o- 
s u n k u  . p o k o  j o we.g.o, jakiego wymaga 
jej własna pomyślność i rozwój. Dla osiąg
nięcia tego wiele dopomódz może, ukochani 
Syn o wio Nasi i czcigodni Bracia, wasza i kle
ru waszego praca i zabingliwość, jeżeli ono 
utrzymano będą w granicach kościelnego po 
sknńietwa. Jak zaś d u c h o w i e ń s t w o ,  a 
zwłaszcza biskupi z a c h o w/ a  6 s i ę  w i n n i  
w s.p.r.a.w.a.c.h p .o .l.i.t.y czn y ch , wskazuj 
pismo, które skierowaliśmy 10 lutego b. r. do 
biskupów belgijskich, a z którego wystarczy 
przytoczyć główną treść, że gdy z jednej stro
ny obowiązkiem prawowitej władzy, ku temu 
powołanej, jest rządzenie państwem, z drugiej 
biskupi wonno zawrze baczyć na słowa św. 
Pawła do żydów (V, I): „każdy najwyższy ka
płan z ludu wzięty, dla ludzi bywa postano
wiony, w* tem, co do Boga należy“. W ton 
sposób dla obu władz zakreślono są granice ich 
działalności.

Z tego powodu jak władze Cywilno Polski 
dla dobra publicznego kraju dopomagać winny 
duchowieństwu, spełniającemu swe obowiązki

Kłopoty Anglii
Irlandya odrzuca propozycje Anglii

Londyn. P. A. T. (Router). W odpowiedzi 
do rządu angielskiego oś-wiadczył de VaJe- 
ra, że Irlamlya nigdy nie wyrażała gotowo
ści przyłączenia się do Wielkiej Brytanii 

nigdy nie przyrzekała wierności Anglii. 
Irlandya posiada całą świadomość odpowie
dzialności wobec żyjących, jakoteż i wobec 
bohaterów* nieżyjących. W ojny Irlandya nie 
szukała, a jeżeli byłaby zmuszoną, będzie 
musiała się obronić. Mamy nadzieję —  brzmi 
odpowiedź de Y alery —  że żadne zgroma
dzenie narodowe Iriandyi nie przyjmie pro
pozycji zrezygnowania z praw ,które przy
sługują jej od samego początku. Jeżeliby 
Anglia chciała narzucić Iriandyi swoją wolę 
gwaUem, wtenczas cała odpowiedzialność 
spadnie na jej barki. De Y alera proponuje 
nowe rokowania, colem dojścia do sprawie - 
dliwego i honorowego pokoju.

Londyn. P. A. T. Odpowiedź rządu an 
gielskiego na oświadczenie de Valery w y
raża rozczarowań ic, jednakżo rząd angielski 
oświadcza, że byłby szczęśliwy, gdyby mógł 
podjąć dalej rokowania.

Dublin. P. A. T. De Valera został wy
brany ponownie prezydentem republiki 
irlandzkiej. W  skład gabinetu obecnego zo
stali również wybrani ci sami ministrowie. 
Irlandzkie Zgromadzenie Narodowe zatw ier
dziło propozycję gabinetu zaciągnięcia po
życzki zewnętrznej w wysokości 20 milio
nów dolarów od Stanów Zjednoczonych 
i wewnętrznej w wysokości p ó l miliona fun
tów szterl. w Iriandyi,

Paryż. (E. E.) De Va!era zgłosić miał swo
ją rezygnację z kierowniczego stanowiska 
w irlandzkhn ruchu wolnościowym.

Powitanie w  Indyach.
Berlin. (E. E.) Z Indyi nadchodzą wiadomo

ść', że walki między powstańcami indyjskimi 
a Anglikami przybierają na sile. Szczególnie 
ciężkie jest położenie w Kalkucie, w której po
wstańcy wywiesili zieloną chorągiew proroka, 
na znak swej łączności z Konstantynopolem. 
Wiadomości o ciężkich walkach w Malabarze 
znajdują potwierdzone. Walki te mają pewien 
podkład gospodarczy, charakter ich jednak jest 
wybitnie polityczny, dzięki panislamsldcj pro
pagandzie. Sfery, znające bliżej Indye lat osta
tnich, twierdzą, że obecny ruch Indyjski ma sil
ne znamiona rewohicyjnc-boiszewiąkie. Twórcy 
ruchu uważają powstanie za jeden z etapów 
wszechświatowej rewolucji. Wedle wiadomo
ści osób, przybyłych z Indyi, powitanie indyj
skie było zorganizowane dobrze i przygotowa
ne od dłuższego czasu. Sprzyjał mu ruch naro
dowościowy hinduski, rozwinięty silnie w osta
tnich czasach, oraz bardzo silna agitacja zagra
niczna. . i • ' '

Londyn. (E. E.) W Malabarze silne oddziały 
kawaleryi i artyleryi opanowały sytuację. Tak
że w Kalkucie poczyniono potrzebne zarządze
nia ze strony floty wojennej. Część angielskiej 
eskadry śródziemnomorskiej przepłynęła Suez 
w kierunku do Indyi. Według wiadomości 
z kół wojskowych, Anglia zamierza wysłać zna
czne wzmocnienia wojskowe do Indyi i gotowa 
jest utrzymać porządek za wszelką cenę. Za
rządzi cna przed ewszystkiem jak najściślejsze 
zamknięcie granicy, eełem uniemożliwienia 
panielamistycznej ag i acyl tureckiej i kdua
listycznej.

Hysans i Ishi referentami.
Paryż. (E. E.) Dzienniki paryskie, przy oma 

wian u widoków nadchodzącej sesyi Ligi naro
dów, stwierdzają, że Ishi powierzył przestudyo- 
wanie sprawy górnośląskiej Kymansowi i po
słowi brazylijskiemu da Cunka. Dzienni te 
zaznaczają, że Hymans przedstawił się doda
tnio w sądzeniu sporu polsk o -lit ew ski eg o, tak, 
iż można mieć pełne zaufanie do jego spokoj
nego, rzeczowego sądu, oraz bezstronności. Ishi 
ule będzie s'ę silił stwarzać nowego wypra.ee-

w kilku punktach próby strajku  lokalnego, 
zostały jednak przez władze przerwane i za
panował ruch normalny.

Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny" 
podaje, że dzisiaj rano przybyli do Warszawy 
delegaci kolejarzy poznańskich i będą przyjęci 
przez ministra kolei. Centralne kooperatywy 
kolejowe otrzymały od ministra aprowizacyi 
700 wagonów żyta na zalegle deputaty. Wysła
ni*'. zboża tego rczpoccnic się już od \onie- 
d/jalku.

Warszawa. (Telef. wl.) Dzienniki niemiećk’e 
przepełnione wiadomościami i artykułami

łających na korzyść jednego z państw sąsie* 
dnich. Aresztowano w tan sposób 4 żydów.

KATASTROFA POCIĄGU Z REPATRYAN- 
TAMI.

Warszawa. '(Telef. wł.). Wczoraj o północy 
w odległości 3 kilometrów od Baranowicz w, 
kierunku na Białystok parow óz z wagonami 
wpadł na pociąg jadący z uchodźcami. Dzie
sięć wagonów zdruzgotanych, 16 trupów, 
i  kilkudziesięciu rannych.

lista psiaka da rządu sowistów.
Warszawa. (Tek wł.) R tąd polski wystoso

wał dn. 25 b. m. do rządu sowiecko-ukram- 
skiego i sowieckiego notę z protestem przeciw
ko niedotrzymywaniu przez oba rządy szeregu 
warunków pokoju ryskiego, zarzucając nlepo- 
szanewanie granic, akcyę przeciw państwu pol
skiemu na kresach, szykany przy repatry acyl 
i L p.

W tym samym czasie rząd finlandzki zapro
testował przeciwko niewykonywaniu przez so
wiety [warunków traktatu rosyjsko-flokir.dz- 
kiego.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj w phludińo 
delegacya Zw. Lud. Nar. złożyła min. Racz- 
kiewiczowi i wicemin. wojny gen. Micfcacllso- 
wi memoryał przeds tawiają ey groźną sytua- 
cyę, wywołaną agitacyą bolszewicką. Min. 
Raczkiewicz poinformował posłów o nowych 
zarządzeniach, wydanych przez władze, tak, io 
dotychczasowa inereya zbliża się do końca.
BOLSZEWICY UTRUDNIAJĄ REEWAKUA- 

CYĘ POLAKÓW.
Warszawa. (Telef. wł.) R-ząd polski wręczy! 

rządowi sowieckiemu notę w sprawie trudności, 
jakie w swej pracy natrafia komisy a reewa- 
kuacyjo.a pod przew. b. min. Olszewskiego. 
Przewodnie racy odpowiedniej koir.syi rosyj
skiej Schmidt odbył zaledwie jedne konferen- 
cyę i stanowczo uchylił się od dalszej narady.

Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski wystoso
wał do rządu sowieckiego notę, podkreślając, 
że z winy sowietów nio zostały dotrzymane 
terminy, przewidywane w traktacie ryskim. 
Dlatego też domaga s ę przedłużenia terminu 
prekluzywnego, omówionego w traktacie.

Z |8» Wekerlego,
Budapeszt. P. A. T. (Wcg. B. IC.) Były prefc 

ministrów Aleksander W c k e r l e  zmarł dziś 
w 73 roku życia.

Budapeszt. P. A. T. Rada ministrów na wia
domość o śmierci Wekerlego potanow da wzTąó 
udział w pogrzebie. Miejsce i dz'cń pogrzebu 
będą oznaczone dopiero po otwarciu testa
mentu.

jak działałyby wbrew własnemu interesowi, 
stawiając mu przeszkody lub trudności w speł
nianiu tych obowiązków i chcąc same uregu
lować stosunek obywateli do Boga, tak ucż 
B i s k u p i  i r e s z t a  due.h.o.w\i.c.ń.s.t.w.a 
p .o .ls k ie g o ,  j a k o  o byw a.t.ę .l.e  k.r.a j.u, 
m.o.gą k o r z y s t a ć  ze  sw o i.c .h  p.r.a.w 
o.b.y.w.a.t e 1 s Ił i c li, jednakże, „jako słudzy 
Chrystusowi i szafarze tajemnic Bożych" 
(I Kor. IV, I) nio powinni wikłać się wr sprawy 
polityczne, lecz zalecając słowem i przykła
dem posłuszeństwo prawom i zarządzeniom 
władzy świeckiej, wpływać na to, aby wszyscy 
trzymali się zasad religii i dobrych obveza- 
ów. Przedewszygtkiem niech duchowieństwo 

wytęży swoją c z u j n o ś ć  w z g I ę d e.m 
s.o.k.t p r o t e s t a n c k i c h  i d.o.k.t.r.y.n w.y- 
w.r.o t o w y c li, zatruwających wiaro i dobre 
obyczaje narodu i nie da im rozszerzać się, a sta
ra sic rozpowszechniać zdrowe zasady, zwła
szcza przeciwstawiając zlej d o b r ą  p r a s ę .  
Wreszcie, co szczególnie winno być drągiem 
i świętem każdemu kapłanowi, niech nie ską
pią dowodów miłości innym braciom w kapłań
stwie choćby różnili się przekonaniami poli- 
tycznemi. narodowością lub obrządkiem.

Taka dwóch władz jednocześnie odmienność 
i zgodność, którą zaleca nauka Kościoła, oka
zywała się zawsze zbawienną i “dla obywateli 
i dla państw. Ufni, że będzie nią także i Ba 
narodu polskiego, jako zadatek laski Bożej 
i świadectwo Naszej szczególnej życzliwości 
udzielamy miłościwie Wam, ukochani Synowie 
i czcigodni Bracia, tudzież Waszemu ducho
wieństwu i ludowi błogosławieństwo apostol
skie.

Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 16 lipca 
w uroczystość Matki Boskiej Szkaplerznej, ro 
ku 1921, a pontyfikatu Naszego siódmego.

BENEDYKT XV, PAPIEŻ.

rozpoczęcia strajku znaleźli się w Częstochowie.Ishi, oraz delegat Belgii Hymans przybyli 
w dniu 20 b. ni. do Genewy. Ishi podjął się 
ostatecznie wygłoszenia sprawozdania wstę
pnego w sprawie górnośląskiej. Nie należy 
jednak’ przeceniać tego sprawozdania, wedle 
bowriom oświadczenia samego Ishi zawierać 
ono będzie jodynie proste przedłożenie fak
tu, oraz trudności, na k tóre natrafiła R ada 
Najwyższa przy rozpatrywaniu sprawy gór
nośląskiej. Ishi w raporcie swym przedłoży 
tylko najogólniejszą propozycję rozwiąza
nia sprawy górnośląskiej bez jnlriegoko-I- 
wiek określenia jej szczegółów. Pierwsza d y -1 z drożyzna 
sktisya Rady Ligi w sprawie górnośląskiej 
będzie trwała trzy dni, jednakże termin, w 
którym  Rada. będzie mogła wypowiedzieć 
swe zdanie w tej kwestyi, zależy od proce 
dury obrad, która, dopiero będzie uchw a
lona.
NOWY DOWÓDCA W OJSK KOALICYJNYCH jży^aiane, t.udz eż sam mnożnik.

Bytom. P. A. T. Głównodowodzącym na G. (
Śląsku mianowany został gen. Motdin. Obejmie 
on w najbliższych dniach komendę.

LOKALNE STRAJKI W ŁODZI I SOSNOWCU
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj po wiecach 

pracowników kolejowych w Łodzi i Sosnow
cu, a caęściowo wr Kaliszu Związek klasowy 
kolejarzy proklamował strajk. Wojsko obsa
dziło staeye. Strajk ma charakter lokalny.

RZĄD A WALKA Z DROŻYZNĄ.
Warszawa. P. A. T. W wykonaniu uchwały 

ministrów ministerstwo aprowizacyi zwołuje 
29 sieiąynia b. t . W  godz. 11 rano konrereneyę 
w prezydyum Rady ministrów w sprawie walki

DALSZA POMOC DLA PRACOWNIKÓW
PAŃSTWOWYCH.

Warszawa. (Telef. wl.) W ciągu września 
* wszyscy prac<»v/uicy państwa otrzymają nov,Tą 
zapomogę w wysokości zapomogi sierpniowej, 
a następnie zostaną poddane rowizyi pasy dro-

aby się zapc 
mie on przedstawicieli ludności polsko j 
mieckiej dJa wysłuchania ich zdań.

i me-

Psfska przyjmuje dggyzyę Haskinga.
Gdańsk. <E. E.) Gen. kcniisarz Rzpl. w 

Gdańsku przesiał senatowi gdańskiemu oświad
czenie, że rząd polski przyjmie decyzyę Hackin 
ga w sprawie podziału kolei gdańskiej w ca
łej jej rozciągłości.

Gdańsk, )(E. E.) Sonat gdański oświadcza, ż

Ostanie się Preliw.
Paryż. (E. E.) Z frontu donoszą, że obie ar

mie grecka i turecka zwarły się ze sobą w cięż
kiej walce nad rzeką Sakarja. Na froncie Brus- 
sy miasta Bilcdjik i Jenischehr zostały zajęte 
przez wojska tureckie. Operacye posuwają się 
w kierunku Ker a-Kok 

(Miasto Bilcdjik leży na w^ i ód od Brnssy, a 
miejscowość Jenisclich!? na poJnocny wschód 
od tegoż miasta, niedaleko cci wybrzeży morza 
Marmara). N

Rzym. (E. E.) Wojska greckie, któro zbliży
ły się pod Angorę, cofnęły się obecnie o 120 
kim. od tej ml. jscowcści. Wojska tureckie za- - 
jęły dawniejsze pozycye greckie na linii A fum 
Karahissar—Eski—Schehr. Grecy cofają się 
w kierunku ną Useak. Jeden z greckich pocią
gów amunicyjnych, dążących ze Smyrny na 
front, wyleciał skutkiem eksplozji w powie
trze. Eksplozja spowodowała śmierć i ciężkie 
rany 44 żołnierzy.

Warszrr/a. (Telef. wł.) Kemai basza ogfosil 
się dyklatcrem,

Tróizwiazek bałtjcki. -
Ryga. P. A. T. Radio. W rozmowie z "dzien

nikarzami, prezydent ministrów łotewskich 
oświadczył, że już w grudniu odbędzie s’ę kon
ferencja państw bałtyckich: Łotwy, Litwy i 
Estonii, poczom państwa te nie będą już od sie
bie oddz;elone granicami cehiemi i i;ędę wystę
powały na zewnątrz jako trójzwiązćk feałtyck?.

Związek azyatyek?,
senator proŁ Noe dotyeh*asoWv dyrektor sto-jfl, ^ ; A  yyst.ąp* na kon-, . . i • • v ■« 1 , HiGr.cyi waszynetonskic? w scislym sojuszu z

K^onakiej b.vl zmuszonym prosie o *wo!-|.fanom, w  d i^ i .  „ „ . i  JMm strajku kolejowego.
Warssa>va. P. A. T. Ministerstwo 

żolaznych komunikuje: W  obrębie dyrekcji
kolejowej poznańskiej i d y rek c ji kolejowej j rektora stoczni i powierzył ie inż Stn»c7vń. IU J ' i-  ----------  -

- * - ic lr ia m ii
-■ * ,lepszy swój wyraz w wysianiu misyi kultural*

. -------- 1----- a« lw i ---------

ki ej był zmuszonym pros 
I menie go z tego stanowiska ze względu na nieu- 

1 . ; stanno zaczepki i napaści wykonywano na 
k o id i^ ięgo  preez pewną część prasy gdańskiej. So

nat gdański zwolnił Noego ze stanowiska dv-

Japonią. W kolach j)Olityfznych mówią o po
wstaniu „Związku Azjatyckiego", mającego 
na oku pokojowo celo i gospodarcze współ- 
dzlaławie ludów Asy i. Stosunek Chin do ^ran- 
c \i jest bardzo serdocezr.jm. co znalazło naj-

gdańsldcj strajk pracowników kolejowych 
został zlikwidowany. W szyscy pracownicy 
tych dyrekcyi powrócili już do pracy.

skiemu.

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW ŻYDOWSKICH.

no-naukowej do Paryża. Pod względem gospo
darczym stosunki wzajemne są również bar
dzo dobre. Pownc p yażne francuskie koasor-

Warszay/a. ('felef. wł.) Policya państwowa [ c.yum lia mi Ir.™ uzysk ido nowe ważne ker.ee-
W obrębie dyrekcyi warszawskiej czynione Uręszu.wala w Tarnopolu szajkę szpiegów, dyJa-[sye w Chnah.
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chodzi on także 400-let:riią rocznicę nawrócenia' po sobie: „myśmy członkom swoich misyi zle- j Bezpieczeństwo publiczne wykazuje wzrost do 
się św. Ignacego Loyoli oraz 300-letnią ro - ' ciii prywatnie robić rowolucyę w Polsce, to) 1.500% w porównaniu z rokiem zeszłym. Do- 
cznicę śmierci ś. p. Jana Berchmansa. I oni napewnO niają podobne instrukcyo robie- J broczynność i opieka społeczna wzrosła do

W miejscowości łrszpańskiej Loyola odbyły 1 nia kontrrewolucji44. Oto ich linia myślenia. -900%, upiększenie nrasta do 900%. zdrowc-
T 'sio z tej racy i trzechdniowe uroczystości kul Nie chodzi mi o to, by władze polskie na j 'finość miasta 1.400, budowy i roboty publi-

strajku kolejowego w Wudkopoisco z o s .a ^  z a - ^ z(,. jg naceg 0 pod przewodnictwem księ-; moskiewski sposób zachowały się względem czno do 600%. H. M.

P. Witos wrócił i obiecuje.
Dopiero wtćd^, gdy skomplikowana sprawa

•i  -v0 w Wielkopoisco zosl<
n. Witos

I.

łatwioną bez udziału szefa rządu, 
uważał za stosowne wrócić ze 
cyjnej44 (czytaj agitacyjno-wyborczej)
prawy. _ . . .  J  tra, £>clzie znajduje się obraz Matki Bożej, no-: władców Moskwy i ich przedstawicieli — ale

Po przybyciu do stolicy odbył natychm iast; gz^  nazwę „Sedes sapientiae". Przed tym t o ’rzccza jest niewątpliwą, że gdyby nasze de- 
konferencyę z przedstawicie.ami strażujących j obrazem modUł się św. Jan Berahmans, prosząc | feiWWV) miast płatać sobie fisde konkurencyj-
w Warszawie „towarzyszów , ktor> cli oima-, Boga? aby oświecił co do wyboru zawodu, j ne Viecej pilnowały osób, wchodzących w bliż- Ś Słońce z za wierchów -wstaje jak latarnia, 
rzył kilku cennemi o le nicami.  ̂ swia-c..^ Uroczystość ta zakończyła się wielką proce- jpzo stosunki pośrednie lub bezpośrednie z człon! do złotych śmieje sfę hal — 
mianowicie ze Bada ministrów juz powzięła jsy^  .w której wcięło udział ciało profesorskie j kami m hyi moskiewskich, nic mielibyśmy w czemu-że duszę moją wciąż ogarnia 
uchwały: 1) zaniknięcia granp-y ą  zasteteo- miejscowego uniwersytetu wraz z uczniami. ; Warszawie tej całej fali- strajkowej. bezdenny smutek i żal...
wama kary snruem przeciw spekulantom wy- w  Niemczech znów, Austryi i Hollandyi od- Dz:ś j ^ ta to rz y  komimistYCzpo-boIszewiccy 
wożącym zboze za granicę, 3) surowe kar> ]hyły s!ę uroczystości ku czci blog. Piotra R a - ;^ J(ylza żo robotnika polskiego na hasło straj- 
przeciw . osobom, magazynującym artykuły jtóyHSM. jku ;|ora, nie wezm, t bo robotnik w,vr-
pióro »zoj potrze y. . .. „  . ; . —  . .  . . .  szawski, nawet ten przez pepeosów rozwydrzo-

otumaniony, na strajki polityczne nie pój-
sztuk na stary j

powszechne-1 IL
Uczciwy. Anglik. ! 1 i c k i : ” * * j£° Przez koncentrację szeregu pomniej- i Tyle miłości przebolało we mnie,

„Kuryer Poznański44 podaje wywiad z Angli- „Nad brzegami rzeki św.. Wawrzyńca widzie-. r,?Fch strajków. imządzanycb pod basłami eko-^ tyle płakało łez nad moją dolą — 
kiem p. \ V i l d e n h a r d ‘ em,  który bawił w ; liśmy, nie tak. jak gdzieindziej, chrześcijan,! r.onrcznmrii. Walim ze strajkiem o pconiesieł, tysiąc lat proszę u twych stóp daremn e, 
Poznaniu, zwiedziwszy całą Polskę poprzednia 
z zamiarem wygłoszenia o niej następnie sze
regu odczytów, w swej ojczyźnie. i «•» są prawami _______ ___ ____  ____

P Wildfsnhnrd. a c z k o l w i e k  życzliwie dla Pol- ta m  c a ł o ś ć  z d u c h o w i e ń s t w e m .  N ie -  P^ytcm (Tła robotnika tak jest rasny w swym ;Tysiąc lat jeszcze będą nad mą dolą

Mamy więc na szczęście „uchwały44. Oby tył- j Biskup z Dijon, Mgr Landrieux, który z mi
ko nie zostały one wprowadzone w życie do-Uyą gen. Fayolle4a zwiedził świeżo Kanadę, w " ?  1 otumaniony, na s.raj i po^uyc 
piero wtedy, gdy nie bodzie iuż co wywozić. \ artykule ogłoszonym przez paryski „Ma-tin44 tak • ’7*10. ^QC obmyślono „n wy . z- 
V • j charakteryzuje ten kraj > t  p r a w d ę  kato -;m an jov ‘‘ czyli w y w ołan ie  strajku

Przeminie młodość i uroda słońca 
i wichry polecą w dal — 

czemu-że we mn:e musi żyć bez końca 
bezdenny smutek i żal...

; lec-z l u d  c h r z e ś c i j a ń s k i  i tara dopiero]™0 jest bardzo trudna wobec spadku n a - ;żebyś te próżne sny zabiła we mnie, 
j zrozuraierśufy. do jakiego stopnia prawa roli-p;7,0i waluty i nip.acstaiee-znego • ii&w^adomionia I sny, które bo’ą...
! gii są prawami socyalnemi... L u d  s t a n o w i , -  okononimznego ego? u naszych robotn ków. a !

zł
skonale i punk _ (
nu je wyobrażenie, jakoby koleje kursowały zu-; M e praktykowany, na życie spoleozoo, pot 
polnie dowolnie, jakoby poprost-u raz po raz. zlIje się z daj szych siów ks. Bskupa: 
puszczano jakiś pociąg w razie koniecznej no- j „Tam. w Kanadzie, krew francuska nie zu-

wierze. A. L.

j bożała. Podczas przejęcia naszej i
- tnwii trr nfwn (*?}■? o

misvi ra-

wie niemicckiem. Zwiedzając jo osobiście, prze-!Bziraięc-oro dwauaśeioro dzieci w redrnie
konał się dopiero p. Wildenhard, że rzecz ma j| to zwykła li zba,. dochodzi ona 

cśmnastu, dwudzmstu. a nawet
czasami do 
dwudziestusic odwrotnie, a nawet ze jest cn poprc&tu ko- . .. • , . ; . , „„u 1 cz-woi-ga dzieci. W roku 1901 nahezer5© w dvelebką polskości. Zbiory w muzeach, oraz za-  ̂ _

bytki sztuki, widziane w kościołach, zrobi
na nim duże wrażenie. Polska posiada —
niera jogo — rzeczy, których nie powstydzi-

;osen...

Kiedyś w tym losie, w południe 
marzyłem cudrre, 

że życie w blaskach się złoci —
O Boże! czy jeszcze kiedy'

Budżet miasta Krakowa na r. 1921. • serdecznej zbędę się biedy
Niezadługo rozpocznia się w Radzie miej- i wrócę po kwiat paproci... 

skioj dyskusya nad budżetem m'o jakim za
czas c-d 1 stycznia5 1921 do 31 grudnia 1921. rV\

Komisy a budżetowa przedkładając- Radzie, Kocham cię, lato, o upalne lato,

dareze. na których się może oprzeć i dlatego 
jestem przekonany o tern, że nawet spisek mię
dzynarodowy, o ile takowy istnieje, nie będzie 
mógł utrzymać długo waluty polskiej na tym 
poziomie, na którym dzisiaj się znajduje.

Pozat.om zestawiłem ceny artykułów spo
żywczych w Anglii i tutaj i wyliczyłem, że 
istnieje jaskrawa dysproporeya między siłą 
kupna marki polskiej a jej kursom wobec fun
ta szterlinga, co dowodzi niezbicie, że obecny 
kurs jost sztuczny i musi minąć

tych kdkn mórg śrJogu44, było ich wszystkie
go 60.000 — dziś jest i-di b?z mała 3 ndliotry, 
a ludność Kanady co Irat 30 się podwaja44.

Listy ze
(Fala strajków. — Zmieniona taktyka agentów jn y  c h k w o t ę  Mli. 325,785.258,

cham cię, zorzo, gdy gaśniesz w błękicie 
jesz smutek po zbożowym łanie —= 

kocham swoje pełne tęsknot życie,
ż-bym chyba dziś szczęścia w rozkwicie 

nie pragwął za nie...
Gospodarka miejska dąży więc z całą samo- j 

■wiedzą do odzyskania samodzielności, a w y -:
cb.jność źródła podatkowego wzrosła od chw’li m . . . . . . .  . .J , 1 . 13 . . . .  Thsiąe mil dzieli nas i cała wieczność, 1------  gospodarczego prawie szescaokrot- - * ■ ’

V.

przełomu 
tnie.

Budżet na r. ^1921 wykazuje w w v w u -  • , . .. . ,, , . \  . v „ A _  „ . ! a noc w nich widzę i pustkę i głuszęk a c h  z w y c z a j n y c h  i n a d  z w y c z a j - j   ̂ r  H 6 H
w  d o c h o -

a jednak co dnia spotykać .cię muszę 
w A _ . ! patrzę w błękity twych ócz i słoneczność,
W y  u  3̂  1“ ; ^  ̂ ^ j ___• _______

J b B  -LU lv. OO O , i CU.6UO, W U  U O U V - ^ t .  > *’ • . ,  - .

bolszewickich. — N. P. R. przednią strażą. — d a c h  z w y c z a j n y c h  i n a d z w y c z a j - '  . 1C.C? n.° ^ l>rzom« .ę, przej ę :m ysiąee,
ąo"7 C!p7 io ;az kl°dys dobra wybije godzina,Baczność!).

Warszawa, 26 sierpnia, 
Od kilku dni Warszawa nie ma tramwajów,

n v c h  Mk. 325,786.712. . . ,
Bdans zamyka się więc nadwyżka w kwocie ze serce s^ °jó u s °1). Y’̂ .c r^z 1£̂ ce’ 

Mk. 1.454, przyczem W dod,odach n a W  *963* “0to M0*  1 ^ ’-

Ze  świata
(T.ist pasterski biskupów czeskich. — Kościół ka-js: 
tolicki a władze administracyjne we Francyi. - - j* 
Rojnica w zakonie Jezuitów. — Kraj prawdziwie 

katolicki).
Biskupi czescy ogłosili zbiorowy list paster

ski z okazyi 1000-łetn;ej roczn-icy św. Ludmiły, 
matki św/W acława. W liś ie tym, między in
nymi, czytamy: „Zdaje się, jakoby Czechy, 
które ongi ożywione wiarą chrześcijańską, pa
nowały nad środkową Europą, obecnie wy
łby ły się wiary chrześcijańskiej i stały się pa
stwą ob ycb ku zgorszeniu ludów chrześcijań
skich. Módlmy sic więc w tym roku jubileu-

gazu, a z wodą też niewyraźnie bywa. Straj- ■ czajnych w działo XIV wstawiono z tytułu po
kuje obsługa w niektórycii szpitalach. Straj- J życzki rządowej na r-ok 1921 kwotę Mk. 
kują robotnicy fabryk metalowych, a dziś s ly -! 53,936.950.

BŁOw.yra do św. Li^Jpiiły, aby zechciała wstawić 
się za naszym narodem, by tenże nie naduży
wał osiągniętej wolności do, wyuzdania, do ty
ranii pewnych klas ludności, do uciemiężenia 
jedny-h przez drugŁcłi, lecz, by — będąc wier
nym wierze swych ojców i swoim świętym Pa
gonom, r<v/#kwiuł w prawdziwym postępie44.

I>nia 28 b. na. katolicka Rada czeelio-słowa- 
£ka tirządza uroczystość ku czci św, Ludmiły 
w Meźnilcu, jej miejscu rodzinlem*

Francuska Rada stair.-u (Le Conseil ’d£etat) 
wydała w b. m. trzy orzeczenia, które tu przy- 
fah£a.inv, ponieważ j>owody, jakie te orzeczenia 
•wywołały, rzucają ciekawe światło na obecne 
Itosunki katolicyzmu wo Fran yi.

I tak, w pierwszym wypadku rzeczona Ra
da wniosła dekret prefekta depart. Finistere, 
który uznał za nieprawną uchwałę pewnej ra- 

gminnej, przyznającą 5000 funtów zasiłku

szałem zapowiedź bezrobocia w fabrykach tka
ckich. Agitacya strajkowa już nie wre, ale 
wprost szaleje, gdyż opłacani przez bolszewi
ków agenci w obliczu pełnomocników swych 
monetodawców starają się wykazać, iż pienię
dzy darmo ni© biorą.

Obrady żydowskich potentatów w Małcpol- 
see nad sposobami dalszego obniżenia marki 
polskiej nie były bózowocne, gdyż natychmiast 
przyszła im na pomoc agitacya nicmiocka i bol
szewicka.

VI.
Kiedy sierpniowa noc gwiazdami prószy

Nowe pozycye w budżecie na r. 1921 są na- i ż łąk błękitno rozwłóczą się mgły, 
stępujące: a) w . wydatkach: opłata za ubez-. jakiś niepokój rośnie w mojej duszy
pieczenie pracowaiikćw mieiskich ra  wypadek i snów mych młodych strzeże aiDiół zły... 
choroby 4 nuTony, Zarząd parku ludowągo!
„las Wojski44 Mk. 654.150 i cddzkił zb:orów im. Więc liczę gwiazdy, która prędzej zgaśnie 
Feliksa Jashiskicgo Mk. 173.000; Jr) w docho-;i czekam, kiedy która spadnie z nich —* 
darh: podatek od pokojów w hotelach Mk. czemu najbardziej le^ą wtedy właśnie, 
10.000.000. gdy jestem pełen wróżb i przeczuć złych'..

Jeżeli porównamy dochody i wydatki z r.
1920 i 1921 — to dostamemy obraz jak niepo- ' VII.
micm‘e w c:ągu jednego roku wzrósł budżet We snach przychodzisz ku mnie urodziwa,

Narodowa Partya Robotn’cza swą demago- m- Krako,\ya. Wydatki zwyczajne i nadzwy-j
giczną działalnością doskonałe przygotowała 
grunt komunistycznej agitacyi na terenie wiel
kopolskim. Stąd ta zadziwiająca wszystkich 
pochopność kolejarzy poznańskich do strajku

zorza w przeczystym błękicie
ezajne zwiększyły się w ciągu roku o Mk. serce jak ptak się ku tobie wyrywa, 
275.992.945, dochody zaś zwyczaine i nadzwy-. ty moja wiiosno, ty życie!
czaine wzrosły o Mk. 275.992.905. |

 r  ł_ ................  I  t Komisya budżetowa zdaje sobie sprawę^ ze i Szczęście z za mglistych poziera flra»«k,
Z diugiej strony’ nasze" władze z nazbyt wiel-!ten wPTOst szalony wzrost budżetu me śwaad- j % mdość otwiera mi wrota —
ką kurtuaayą zachovrają się względom Niwn- CZy .®.rozw°j.u g<»P°dar<3jrm miasta, tylko jest 0 przyjdź ra® w życia jak wonny poranek; 
ców w bvlym zaborze praskim, skutkiem eze- I ™ . •J^pomiernej depreeyacyi waluty j zorza z szafira i złota™
go tak wielki procent Niemców jest wśród pra- Pol?fele> 1 ') ’aos?  gospodarczego w naszemj
cowników koieiowreh w dwekcvi oozuaifekicj. P?nstwis. t a  więc stwierdza sp.aw.ozda-: vn L
ie  na zlecenie Beri.na w lcażdm chwUi w tej °’e; ** *W>7 ^ o n a  wartość ^ l u ‘y ”aszej

r r o J n y .  stała _ na poz>cąnm wartoćct z ro k . ^ « g o ,  w npłaaKlł ^ o k  zipada- -dyrekcyi strajk może być zrołWCny,
Wielkicm zaś ułatwieniem wywrotowej ro

boty na grancie poznańskim i pomorskim jest 
dla wrogiej Polsce agitacyi owa sławetna na 
łob na szyję robiona unifikacya, namiętnie 
popierana przez dbałych jodynie o swe karye- 
ry osobiste wodzów N. P. R-u.

Na gruncie warszawskim inne działają sprę
żyny: tu bezpośredni wpływ Berlina jest mniej
szy, a natomiast wybitnie się odczuwa ręcedo rozdziału między miejscowe szkoły publi- Mosk odkad zacze!y zje.Mża6 do Waraza. 

erne i p r y w a t n e ,  a więc i katolickie. wy różne komisye repatiya ’.r- i nierepatrya- 
cyjne, daje się wyraźnie odczuwać, iż oprócz 
swych zadań ofieyalnych, pełnionych w bar
dzo, a bardzo wolnem tempie, znacznie ener
giczniej prowadzą one robotę nieoficyalną, 
zmierzającą do obalenia bytu państwowości 
polskiej. I tu znów nasze władze są nadmier
nie kurtuazyjne. Dochodzą wieści od członków 
poselstwa polskiego w Moskwie, że nigdzie 
bywać nie mogą, ani z nikim z Polaków tam
tejszych utrzymywać stosunków, bo po każdej 
wizycie w domu prywatnym zaraz tam nastę
puje rewizya- i aresztowanie, gdyż w przekrma- 

władz bolszewickich poselstwo polskie 
przedowszysfkiera chce robić kontrrewnlucyę 
w Rosyi. Ta niozem nieuzasadniona podejrzli- 

Rofc bieżący obfituje w doniosłe rocznice clla i wość władz sowieckich względem członków po- 
'Zakorm Jezuitów. Opróc z bowiem 100-letniej Lselstwa polskiego ma jerhmie podstawy psy- 
jfen zuicy urodzin błog. Piotra Kanizyusza, ob-. chologiczną w ,owem przysłowiowrcm sądzeniu

W drugim /mów wypadku uzir.ała za nieprawne 
rozpor/mlzcrae naczelnika gminy (mera) w pe- 
vttcj «iiojsnowości, który zakazał tamże wszel
kich manifestacyi zewnętrznych kultu katoli
ckiego, % więc procesyj, po hViów itp. W trze
cim wreszcie wypadku skasowała rozporządze
nie mera miasta CrpMiobli. ograniczająco dzwio- 
niente w dzwony świątyń katolickich do pew
nych tylko uroczystości i to najwyżej do pięciu 
jttmut.

Z powyższych wiadomości wynika, że dale
ko jostrze we Fram-yi do wolności Ko- 
icioła, Akoro napdższy nawet przedstawiciel; 
trłudz^ iMbnhsistrrayju^j może się mieszać do 11111 
cpraw kultu katolickiego.

upłazach mrok zapada 
^ch wicrc 

i kóz gdzieś dzwonią stada.^

Serce nie skarży się i nie żali, 
tęsknoty nic nie budzi — 

byle najdalej, by2e najdalej 
od życia i od łudzi!...

ANTONI WAŚKOWSKL

to nietylko n;ebvłoby wzrostu budżetu, ale . , ,
prźećiwńio budżet' tegoroczny obracałby aię je -l^ 0 am.y?  w*fChlKh g ran ie  płyną
żeli już nie w zmniejszonej, to przynajmniej w 
granicach zeszłorocznej wysokości.

Ogólna suma dochodów i wydatków od ze
szłego roku wzrosła procentowo niemal o 
350%, zaś wydatki admmistrącyjne wykazują 
wzrost 250%. Procentowy udział wydatków 
administracyjnych w kosztach samorządu w r.
1921 wynosi 27%, w r. 1920 równał się 49%, 
zaś w warunkach normalnych np. w r. 1912 
pochłaniał tylko 22%.

Z zestawienia tych cyfr widać że w admiin®- 
stracyi nrejskiej zbliżamy się ku lepszemu t. 
zn. ku kosztom administracyi przedwojennej.

Przy dochodach, wpływy z podatków spoży
wczych i z podatków od przyrostu wartości 
stanowią dwie najważniejsze pozycye.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 634-tą 

Władysław Siwiński, adwokat w Baltimore; 
635-tą Drowie Bolevsław i Klemens Siwińscy

Pierwsze ustalone sa na kwotę 100.000.000 
Mk., drugie zaś na 31.000.000 Mk. Obie te po- 
zycyo razem wynoszą 40% dochodu gminy.

Sprawozdanie Komifwi budżetowej stwierdza, 
iż przerlsębiorstwa gminne pozostawiają wiele 
do życzenia. Wprawdzie dochody gminne 
zwiększyły się o 250% i to głównie dzięki 
elektrowni, lecz te rezultaty nie odpowiadaia 
dz/siejszej wartości kapitałowej tych przed-

z Baltimore; 636-stą Edward H. Bouton, archi
tekt z Baltimore; 637-mą Związek młodzieży 
akademickiej z Żywca; 638-mą oficerowie i sze
regowi 8 dywizyonu żandarmeryi wojskowej 
w Grudziądzu; 639-tą Cichowscy z Linowa, 
i 640-tą Komenda policyi państwowej na po
wiat łódzki — wpłacając po 30.000 Mk. za ce
giełkę. Pozatera Tow. muzyczno - literackie 
„Promień4’ w Chicago przy słało obligacyę 
Polsk. Pożyczki premiowej na 100 dolarów,siębiorstw.

Dzięki obfitszym dochodom podatkowym; jako datek na odbudowę Wawelu, 
zwiększyła gmina w r. 1921 niektóre dotacye. t *.........-

Kraków, 28 sierpnia. 
JESIEŃ zagląda nam w oczy. Na trawnikach 

żółte liście (choć wszędzie nie brak żółtodziób- 
ków). Słońce świeci, ale już tak nie grzeje, 
a prezydenta Witasa ani grzeje, ani ziębi los 
państwa polskiego, ta.k jest zajęty przygoto
waniami do jesiennej kampanii wyborczej.

Wiosna dała nam pokój ryski, lato bogata 
zbiory, ale w piękną „polską jesień’4 będą zbie
rać owoce tych radosnych chwil paskarz^
: szmuglerzy. Wędruje nasze zboże na wBchód, 
płyną do chałatowych kieszeni złote ruble, 
zwiększa się armia starozakonnych milioner 
rów..., a my, jak motylki jesienne chwytamy 
ostatnią radość życia... Jeszcze zieleni s ‘ę liście, 
jeszcze dziarscy żołnierze i czułe panienki gru
chają na plantach i Błoniach — ale już chwila 
niedaleka, gdy wszystko to utonie w potokach 
deszczu, błota, śnieżycy... Drzewa pokażą swe; 
nagie konary, niby szkielety ofiar wolnego han
dlu, Zakład czyszczenia miasta przeistoczy się 
w fabrykę błota (patent J. K. Fedorowicza), 
a gorące westchnienia nie zastąpią węgla w zi
mnym piecu.

Te smutne jesienne horoskopy niosą nam 
pierwsze żółte liścit? na trawnikach...

POŻEGNANIE STAROSTY KOWALIKOW- 
SKIEGO. Wczoraj przed południem urzędnicy 
starostwa krakowskiego i podległych mu urzę
dów żegnali w sposób niezwykle serdeczny 
dotychczasowego przełożonego, starostę Wła
dysława Kowalkowskiego, obejmującego z dn.
1 września b. r. stanowisko wicewojewody kra
kowskiego. Do p. Kowalkowskiego przemówił 
imieniem zgromadzonych radca Nieświatowskl 
podnosząc niepospolite zalety ustępującego sze
fa, który był dla urzędników zawsze najszczer
szym przyjacielem. CW odpowiedzi głęboko 

| wzruszony p. w cewojewoda zaznaczył, że pra- 
| eując przez' lat 20 w starostwie krakowskiem, 
j a przez lat 2 jako jego szef, spełniał tylko 
j  swój obowiązek i nie zasłużył sobie na tak n;e- 
I zwykłe uznanie.

Podnieść należy, że urzędnicy starostwa, po- 
J mimo ciężk ch warunków bytu. ku czci przeło- 
; żoneoY) ufundowali cegiełkę wawelską..
1 POKO TE W HOTELACH DLA OFICERÓW. 
Przed niedawirym czasem gremium hotela- 

— jak już donosiliśmy — udziel ło większej 
ilości pomieszczeń dla urzedn ków wojewódz
kich po zniżonych cenach. Obecnie wojskowość 
zażadała dla przejeżdżających oficerów pewnej 
ilości poko-. Mimo, że hotelarzy nie obowia.zu- 
ie> w tych czasach ustawa kwaterunkowa, gre
mium hotelarzy zobowiązało się oddać dalsze 
30 pokoi dla użytku praeieżdżajacych oficerów 
w cenie 120 Mk. za dobę.

Przy sposobności zacnaczyć należy, że oga- 
łacanie przez w-ojskowość umieszczeń w hote- 
lacli dla przejezdnych cywlnych jest nie na 
miejscu, gdyż wojskowość posiada oliszerny 
gmach przy końcu uł. Topolowej, stojący pust
ką, gdzie bot darze obowiązują się urządź ić do 
dwóch tj^godni hotel oficerski na 120 łóżek. 
Wojskowo !*  jednak z niewiadomych przyczyn 
nie chce s’ę na to zgodzić.

DALSZE RUGI ROBOTNIKÓW Z CZECH. 
Mimo nawiązanych przez rząd polski stosun
ków dyplornatycznych z Ozecho-Słowacyą, wła- 
dze czeskie w dalszym ciągu wydalają robotni
ków polskich z okręgów przemysłowych pań
stwa czeskiego. Wskutek tego w ostatnich cza
sach wracają do Polski robotnicy, którzy w 
przodsęborstwach czeskich pracowali od szere
gu lat. W ostatnich dniach wrócił do Krakowa 
z Moraw robotnik, który był ożeniony 
a Czoszką. Wydalony z okręgu ostrawskiego, 
wyjechał do pewnej cukrowni na Morawach, 
gdzie mieszka rodzina jego żony, ale i stamtąd 
został wydalony jako obywatel polski. Dodać 
należy, że za rzeczy, wartości k lk u  tysięcy 
koron czeskich, gmina tamtejsza zapłaciła mu 
600 koron czeskich. Konsul polski, zamiast 
interweniować wobec tak niesłychanego gwał
tu, wystawił temu robotnikowi dokument po
dróży do kraju.

Z powodu przesTenia przemysłowego w za
głębiu ostrawskiem, robotnicy polscy masowa 
wracają do Polski.

Władze nasze winny wystąpić z całą stanow
czością przeciwko podobnym praktykom czo- 
sk m i zagrozić, że w razienie zaniechania dotych
czasowego postępowania Czechów względem 
Polaków, władze .na&ze chwycą się tych sa
mych środków.

O SANACYĘ STOSUNKÓW BUDŻETO
WYCH PAŃSTWA. Wcsoraj o godz. 6 wiecz. 
odbył się, staraniem Nar. Partyi robot., wiec 
w budynku Sokoła pod hasłem sanacyi stosun
ków budżetowych państwa. Po przemowach k j- 
ku mówców, uchwalono rezolucyę, w której 
zebrani zwracają się do rządu, by dążył ener
gicznie do zaprowadzenia równowagi budżeto
wej, oraz by wszyscy obywatele p a ń sk a  byli 
obciążeni podatkami równomiernie. Po uchwa
leniu rezolucyi, uczestnicy wiecu ruszyli w po
chodzie ńa Rynek pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie przemawiało jeszcze k lku mówców.

NOWE CENY PIECZYWA. Na wczorajszej 
konforencyi w Magistracie krakowskim, po 
dłuższych pertrak t acy a oh z piekarzami, ustalo
no nowe ceny pieczywa. Według nowego cen
nika 1 kg. chleba żytniego będzie kosztował 
od 1 września 104 Mk„ cena zaś bułek pozo
staje niezmieniona.

Mimo tej zniżki, ceny chleba są nadal wygó
rowane. Mag strat powinien dążyć do dalszego 
obniżenia cen chleba i bułek, a Urząd walki 
z lichwą rozciągnąć staranniejszą kontrolę, by 
waga bułek odpowiadała przepisanej odpowie
dnio do ustanowionych cen.

ZNOWU PODWYŻKA CEN WĘGLA. Z po
wodu nowej kalkulacyi kopalnańej. z dniom 
1 września b. r. będą obowiązywać w Krako
wie następujące ceny węgla: Za wagon 10-
tonnowy w hurtowniach 72.650 Mk., jeden cen
tnar metryczny będzie kosztował loco stacya 
760 Mk., a w składach Kw:atkowskiegn, Spera 
i hurtowni podgórskiej 805 Mk. W detalicznej 
sprzedaży jeden centnar wyniesie 820 Mk*
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L eząc za od wóz jednego centnara 40 Mk.,; w Paryżu zajmowała się — .jak widać z osta- 
a za zniesiecie do piwnicy 25 Mk.. cena jedne- j t ni cg o zeszytu jej sprawozdań — na osobnem 
go centnara metrycznego węgla wyniesie . posiedzeniu pracą o klasyfikacji nauk d‘Alem- 
885 marek. j berta, którą jej nadesłał Dr Iginacy Halpem,

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK^ Z PIERWSZEGO pj-of. Wolnej Wszechnicy polskiej Watsza-
wie, poczyniwszy pewno odkrycie. AkademiaPIETRA. Wczoraj zawezwano Pogotowie ratunko

we'do Maryi Rokoszównoj, służącej,  ̂która myjąc 
okna w mieszkaniu przy ul. Starowiślnej, s p a d la j  
i pierwszego piętra i doznała złamania lewej roki, 
oraz rozcięcia obu warg. Po opatrzeniu, lekarz Po- 
■Atfmrlu nr>v pwi/ił.l nipszozośl i wn do sznitala św.rotowia przewiózł nieszczęśliwą do szpitala św. 
Łazarza.

NIEZWYKŁA KRADZIEŻ. Do policyi krakow
skiej doniosła p. Bochenkowa, zamieszkała we 
Lwowie, że shiżaca składła jej 2-letnią dziewczyn
kę, Janię, oraz dwa kufry z bielizną i garderobą. 
P. Bochenkowa przybyła do naszego miasta w po
goni za złodziejką, która, według wszelkiego pra
wdopodobieństwa, wyjechała w strony Krakowa.

uchwaliła, na wniosek p. Le Roy, wyraz!ć au
torowi podziękowanie wraz. z życzeniami, aby 
coraz bardziej zacieśniały się więzy między 
nauką polską a  francuską.

ODKRYCIE SPISKU BOLSZEWICKIEGO 
NA WOŁYNIU. Z Łucka donoszą: Od dłuższego 
czasu organa ■wywiadowcze były ma tropie bol
szewickiej organizaeyi destrukcyjnej. Organi
zacja ta obejmowała teren Wołynia, Galicy! 
wseh. i Białorusi. Po dwumiesięcznej pracy wy
wiadowczej przeprowadzono wreszcie areszto
wania na całym Wołyniu. Aresztowano masę 
członków, i kierowników organizaeyi, która 
dokonała kilku morderstw na obywatelach pol
skich, oraz kilku napadów. Śledztwo wykazało, 
że zadaniem organzac.yi było obalenie obecn.e-

" Z Polski i ze świata.
MiLIONĆWKA. Przy dzkńejązem ciągnieniu 

milionówki wygrana padła na Nr. 2,284.464, 
przesłany do Trębowtl w Małopolsce.

P. WITOS I REFORMA ROLNA. „Gazeta. . - - «  , w  i •
Poranna54 zamieszcza następującą notatkę .,Ku- go s t ro ju  społecznego w Polsce. W akcyi prze- 
ryora Częstochowskiego*: ' widywano były masowe morderstwa pneibta-

Słyszeliśmy, że p. W tes zainteresował d e iy c id i  władz pofetoch wopkowoso:^ obywMdi 
jednym z pilniejszych majątków w okolicy tomskich, mszczen e tomamkacyr i t  d. Ohe-
laszcgo miasta. Majątek ten mial być ro zp a r-i™  «ał» zna^ e T ? ?  P™1™-
celowany jeds-aj: upatrzony został jako rzecz' ratury sądu o^re/yowceo w lK'^ L 1 vU cz.on
do naliv"eia dla p. Witosa*. i* ™  aoraz.’E  “ ° *“ Bcm

Gdvly informacji tej nic zaprzeczono, mieli-! uczcsników zabójstwa na sm.ore i wyrok wy- 
•v6ii>t przed sobą ładny objaw ludowej „te- *<"”?<> w 24 Dochodzenia przeciw

- reszcie- aresztowanych w tej spraw o jeszcze
nie ukończono.

ROZWÓJ AUTOMOBILIZMU W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Jedno z pism technicznych 
amerykańskich podaje następujące cyfry, ilu
strujące olbrzymi rozwój autom obilizmu w 
Stanach Zjednoczonych: Wedle spisu, jaki się 
odbył ma początku liipca b. r., znajduje się

ty
formv rolnej54.

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. Praw e 
c0d7.icr.nie dochodzą nas wiadomości o morder
stwach i zabójstwach, popełńianyeh w okoli
cznych miasteczkach i wsiach. Ostatnio dowia
dujemy się o skrytobćjezem morderstw e, ja
kiego dopuszczono się w Niepołomicach na 
leśnym państwowych lasów, N. Niedospale,
Uistodya tej tragedyi przedstawia się nastę- w Stanach Zjednoczonych 9,257.575 wozów sa

po łom <>. ścięli w lesie trzy sosny, które prze- j było .w  stanie Maryland, bo 49.15 procent, 
wieźli do swego domu. Leśnik prosił więc o i Największą ilość  ̂worów posiada stan Nowojor- 
ttsystę po|ieyjną, któraby udała się z nim d o : ski, po nim idzie stan Ohio. W porównaniu 
aii es z kani a Gzumów i wymusiła na złodziejach J z liczbą m eszkańców w całych Stanach Zjedn.
zwrócenie skradzionego drzewa. Prośbie Niedo- wypada 1 automobil na 11.4 mieszkańców, 
spała stało się ,zadośc i w niespełna godz nę 
leśnik zcalazł się na miejscu w towarzystwie 
policyanta. Na widok przybywających Czu-

Judaica.
ZALEW ŻYDOWSKI. Pisaliśmy już kilka- 

mowie, którzy byli zajęci przy rąban u sosny, krotnie 0 masowej inwa.zyi żydów rosyjskich 
porzucili siekiery i umknęli do ląsu. Po krótkiej' <j0 wschodniej Małopolski i wogóle na nasze 
chwili wrócił Władysław Czuma i zaczął czy- j -wschodnie kresy. Niestety, fala tych obcych, 
nić wymówki Niedospale, ten jednak nie odpo- a y/rogich przybyszów posuwa się coraz, dalej 
wiedział nic na skargi Czumy, ale zaczął łado- n a  Zach ó d  i — jak donoszą pisma poznań- 
wać drzewo na wóz i po niedług ej chwili od-jsk;0 — dotarła już do Poznania, gdzie zanot-o- 
jechal z niem, w towarzystwie woźnicy Stere-; w£mo bardzo wolu żydów „zagranicznych", 
ckiego, w kierunku posterunku policyjnego w Wodlug tej relacyi, domy przy ul. Matejki prze- 
Niepołomicach. W tej chwili Vidoczn e powstał połnione gą żydami, a codizieeie zajeżdża tam 
We wzburzonym umyśle Władysława Czumy; dziesiątki cłoróżek, wiozących z dworca ży- 
plan zemsty na Niedospale, bo oto ruszył mo- tlów. 
mentalnie do lasu* i przy pomocy swego brata ' 
zaczął na drodze, którędy miał przejeżdżać Nie- 
do.spał kopać dół. Gdy już powstał rów na głę
bokość kilku decymetrów, Czumowie zasłonił' 
go choiną, przysypując piaskiem i ukryli się

Zawiadomienia i komunikaty.
ZBIÓRKA PIENIĘŻNA. Magistrat m. Krakowa

  zezwolił ICatol. Związkowi Polek na zbiórkę, przy
7T n n h i i iAr dr7P^V J nr7 nr7P i a » 26 stolikach-w miaście dnia 28 b. m. na opłacenie za pom inie dizewa, oczkując przejazdu JNie- k0S2tów koioaiii leczniczej dla chorych pracownic

ze Stowarzyszenia..
FESTYN „NOC WENECKA" odbędzie się dziś

w Parku Krakowskim z urozmaiconym programem,

dospała z drzewem. Na chwilę tę n'e czekali 
długo, jednakże zamiar ich spowodowania wy
wrócenia wozu chybił, gdyż woźnica wczas 
HMiwaivl zasadzkę i miejsce to ominął. Włady- bufotam, muzyką kolejową. Wstęp BO Mk. dla do-
sław Czuma jednakże nie dał za wygrana: ^20. <1,a to e c i I*oc*atok o godz._ *y°T. /  3 i poł. Doc-hod przeznaczony r.a ochronkę dzieci 
szedł naospostraezenie za wozem, a gdy N odo- w Krowodrzy.
spał dla skrócenia sobie drogi do posterunku | WPISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY GOTOWA-
policyjnego, zsmdł z wozu. i poszedł wąską dro-j NIA i gospodarstwa domowego, ul. Fodziehów 
żyną polną. Władysław Czuma pospieszył za h odbędą sic w dniach 30 i' 31 b. m. od godz. 
nim, niosąc w ręku potężny drąg i z n ienackaj^  1 1 ®
ugodź ł nim Niedospała w głowę, kładąc leśni
ka trupem na miejscu. Po zbrodni obaj Czumo
wie zbiegli z Niepołomic i jak wszelkie poszkla- 
ki wskazują, ukrywa ja się w Krakowie.

ZAMORDOWANIE I SPALENIE TRZECH 
OSÓB. We wsi Toruniu Dworskim, w gm. Na
sielsku (pow. pułtuski), wybuchnął pożar w 
m'os z kani u małżonków Piłkowskich, wskutek

1 \  ’ . fcK w «iW ,4 "
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Krysia leśniczanka", 

wieczorem „Kapłanka ognia“.
Poniedziałek 29 b. m.: .^Kapłanka ognia",

. ;Wtorek 30 b. m,: ^Kapłanka ognia".

Ze sportu.
Cracovia — Ł. K. S. (Łódź).

Niedziela dzisiejsza przynosi drugie spotkanie 
o mistrzostwo Polski nie mniej ważne i interesu
jące, aniżeli match Cracovii z Pogonią. W zawo
dach o mistrzostwo rozstrzyga przy równości 
punktów korzystniejsza ilość uzyskanych bra
mek w stosunku do straconych. Dzisiaj należy 
liczyć się ze zwycięstwem drużyny krakowskiej — 
nie przyjdzie ono jednak łatwo, bo drużyna łódz
ka posiada skład bardzo dobry i stanowi zespół 
graczy rutynowanych. Warszawska Polonia  ̂ któ
ra zwyciężyła Wartę w Poznaniu 1:0, zajmuje 
obecnie drugie miejsce w mistrzostwie Polski.

Równocześnie miała grać lwowska Pogoń w Po
znaniu z tamtejszą Wartą. Z obawy jednak przed 
grożącym strajkiem kolejowym, odwołała Pogoń 
(może przedwcześnie) swój przyjazd do Poznania, 
skutkiem czego zajść muszą zmiany w ustalonych 
terminach, chyba, że P. Z. P. N. zajmie drakoń
skie stanowisko, czego jednak nie należy ocze
kiwać.

Listy do Redakcyi.
„Ochrana" rosyjska, zaszczepiona w Polsce 

I tak bujinie rozrastająca się przy „wykształce
niu doanowem", chciała koniecznie złnaleźć 
przestępcę i w obecnym mimstrze kolejowym. 
iZjechałi mianowicie do Krakowa urzędnicy 
ministerstwa kolejowego i skarbu, aby wyba
dać, którzy to urzędnicy kolejowi dostali w 
podarunku (jako łapówkę) akcye pewnego to
warzystwa transportowo-handlowego. Natural
nie panowie „delegaci" nie zdradzili o co się 
rozchodzi, a badali rzekomo ogółnąi ilość ak- 
eyj i miejsce wpłaty kapitału.

Kiedy między subskrybującymi spostrzegli 
nazwisko jakiegoś Jasińskiego, upierali się wo
bec dyrekcyi owego towarzytwa, że to subekry- 
boiwał minister kolejowy i podejrzy wali, że 
wszystkie subskrypeye urzędników kolejowych 

!są tylko udane, a akcye przydzielono im jako 
| łapówkę, nie wyłączając od tego podejrzenia 
i p. ministra.

Dochodzenia i podejrzenia spaliły no panew
ce, bo się okazało, że kol ej arze -subsk ry benci 
wpłacili rzeczywiście kapitał za pośrednictwem 
banków krakowskich, które podarunków i ła- 

! pówek urzędnikom kolejowym nie mają potrze- 
| by dawać, a ów Jasiński to jakiś nafciarz, a 
inie minister kolejowy.
| Charakterystycznem jest w« tej sprawie,. ze 
i dygnitarze z „ochrany" o swojem wielki eon od- 
I kryciu „panamy kolejowej" nie zachowali ta- 
ijemindcy i dowiedział się o fem socyalistyczny 
| ..Robotnik", który zaatakował z tego powodu 
. znienawidzonego przez skbie ministra kolejo- 
: wego, nie mogąc przeboleć straty opiekuna 
i przyjaciela p. Dra Bartla. Okazuje się ró- 

; wnież z' tego nieszczęśliwego dochodzenia, że 
, kolejarz w Polsce nie może lokować swoich 
; oszczędności w akcyach, jeśli nie chce być po- 
j dojrzanym o branie łapówek.
J Znający bliżej sprawę opowiadają, że śledz
two spowodował pewien urzędnik kolejowy, 

I dyszący nienawiścią do obecnego ministra ko
lejowego i do niektórych urzędników dyrekcyi 
' krakówsldoj. INFORMATOR.

Rowa taryfa pocztowo-telegraficzna.
Warszawa. (Teł. wł.) Od 1 września wchodzi 

w życie nowa taryfa pocztowa i telegraficzna. 
List w zwykłym obrocie miejscowym do wagi 
250 gr. kosztować będzie 10 m., w obrocie za
miejscowym do wagi 20 gr. — 10 m„ do wag: 
250 gr. —̂ 20 m., kartka pocztowa 8 m. Prze
kazy pieniężne do 500 m. — 10 m. do 1000 
m. <— 15 m. i w tym stopniu wyżej. Paczki 
do wagi 1 klgr. mar. 30, do w7agi 5 — 100 m., 
za polecenie przesyłki pocztowej opłata 15 m., 
za recepis zwrotny przy nadaniu 15 m., za 
doręczenie pospieszne przez umyślnego posłań
ca 50 m. Telegram zamiejscowy od słowa 10 
m., taksa zasadnicza 30 m. Telegram pilny 
3-krot-nie wyżej. Odpowiednią jest też podwyż
ka taryfy telefonicznej. Podwyżka opłat w 
ruchu pocztowym zagranicą ważną będzie od 
15 wirześnia. Listy zagr. kosztować będą do 20 
gr. -— 25 m., każde dalsze 20 gr. — 121/2 m. 
Kartka pocztowa zagr. 15 m., z poleceniom 
przesyłka 25 m.

Echa.

czego spłonął dom. stajnia, dwie krowy i kilka 
«Awiń. W zgliszczach spalonego domu znalezio
no trzy zwęglone trupy: małżonków Józefa
( Franciszki Piłkowskich, oraz służąeej ich, 
14-1 eto oj Anny (nazwisko niewiadome). Do
chodzenie ustaliło, że wspomniane osoby zo- 
ótały uprzednio zamordowane, a następnie, ce
lem zatarcia śladów zbrodni, dom podpalono. 
Piłkowski ma ranę w prawym boku, żona jego 
ręce związane szmatą^ Sprawców ohydnej zbro
dni nie wykryto.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA POLICYI. 
Przed kilku drfaml sekretarz komisaryatu IV 
policyi państwowej Jakowiew w Lublinie otrzy
mał urfop 10-dniow7y. a poniewraż po upływie 
tego terminu nie zgłosił się na służbę, udano 
s:ę do jego mieszkania, gdzie po otwarciu 
drzwi zobaczono trupa Jakowlewa, wiszącego 
w stanie zupełnego rozkładu. Samobójstwo to 
jest bardzo zagadkowe.

ZACHCIANKI BOLSZEWIKÓW. „K-ury er 
Poranny" pisze: Poselstwo bolszewickie zabie
ga za pośredniftwom osób zaufanych o naby
cie willi w najpryncypalnicjszym punkcie War
szawy, proponując wlaścicclom znacznie wyż
sze ceny. niż te, które sami właściciele od in
nych refMUan.lów zażądali. Najwieksz.ą ustę
pliwość wobec nader szczodrych propozycji 
bolszewickich okazują dwaj właściciele pałacy
ków, znajdujących się w okolicy Al. Ujazdow
ski!) i Al. Róż. O ile poselstwo bolszewickie 
zgodzi się na zapłatę wielom'Bonowego „od- 
slępnego", żądanego przez dotychczasowych 
loka lwów tych  ̂ nieruchomości, tranzakeya 
dojdzie niezawodnie do skutku.

PRZEDSTAWIENIE ZA KILKA FUNTÓW 
MĄKI. Na Białoruś zjeżdża coraz więcej inteli
gencji. bogatszych Rosjan i artystów z guber- 
nii rosyjsk cli, dotkniolych głodem. Do miaste
czka Pu7.0win nad samą naszą granicą zjechała 
trupa Razanowa i wystawiła sztukę pod tytu
łem „dwadha" za 15 funtów maki i 20 jaj.

ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. 
vAcademie dos Sciences morales et politiąues"

Wpisy Ha p s f i B t l B  i i  s z M f P F . M a M
przy 3i 1. SkałecziieJ 1. 12.

rozpocznie s ę z dniem 28 b. m. od godz. 8—1.1 
rano i od 2—6 po połudt

Z tcafrew krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują. 

Repertuar pierwszych dni nowego sezonu w tea
trze J. Słowackiego przyniesie wznowienie „Zem
sty" w nowej inscenizacji, opierającej się w szcze
gółach na ostatniej literaturze Fredrowskiej, 
Chrzanowskiego, Kucharskiego i Sinki. Następnie 
ukaże się po raz pierwszy rozgłośny, 3-aktowy 
dramat M. Maetorlincka „Burmistrz Stylmondu", 
w przekładzie Boi. Gorczyńskiego. Wieczór ten 
uzupełniać będzie świetna ironiczna sztuka belgij
skiego poety „Cud św. Antoniego", którą w Pa
ryżu grano również łącznie z „Burmistrzem".

Pierwszą oryginalną nowością sezonu będzie 
polna napięcia dram. sztuka Stefana Krzywoszcw- 
skiego „Szał", grana w Warszawie w ubiegłym 
sezonie z niezwykłom powodzeniem. Bezpośrednio 
potem wystąpi teatr krakowski z nowalia., niegra- 
ną jeszcze nigdzie, którą będzie nadzwyczaj we
soła, groteskowa komedya B. Winawera p. i. 
„Promienie F. F.“

Przyznawanie abonamentów na miejsca rezer
wowane rozpocznie się w poniedziałek 29 b. m. 
o godz. 5—7 wieczorem. Należyt.ość wynosi: 1500 
M. od lóż, 500 od krzeseł i foteli, 300 od parte
rów i gal ery i;

POŻEGNALNY KONCERT SYMFONICZNY 
DYR. ZDZISŁAWA GÓRZYŃSKIEGO odbędzie 
się dziś (w niedzielę) w sali teatru „Bagatela" o 
godz. 11 i pół w południe punktualnie. Program 
rozpocznie uwertura do opery komicznej J. 
Straussa „Nietoperz", 2) Borodina: „Karawana 
w stepie", 3) Wagnera: uwertura „Polonia". Na
stępnie, na ogólne żądanie, potężne dzieło Czaj
kowskiego: „Symfonia patetyczna". W koncercie 
przyjął współudział prof. Bolesław Kopystyński. 
Nieliczne pozostałe bilety do nabycia w westy
bulu teatru ..Bagatela" od godz. 9.30 przed poł.’

„KAPŁANKA QGNIA". melodyjna, operetka 
Valent.inowa. powtórzoną będzie dziś (w tiiedziolę) 
wieczór, w poniedziałek i wtorek w teatrze „No
wości". W niedzielę po południu „Krysia leśni
czanka".

ROBERT STOLZ. znany kompozytor „Za da
wnych dobrych czasów" i „Faworyta", wystawia 
obecnie w Wiedniu operetkę „Szczęście w tańcu", 
która ściąga codziennie tłumy publiczności.

Repartear „BagatcK*.
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Moralność pani

Dulskiej", wiec-zorem „Ich czworo".
Poniedziałek 29 b. m.: „Ich czworo".
Wtorek 30 b. m.: „Ich czworo".

„Beczka prochu".
Sensacyjne rewelacje przynosi lwowską 

„Gazeta Wieczorna". Pewien arystokrata (któ- 
: rego nazwisko jest redakcyi znane) słyszał z 
: ust człowieka, który przed kilkudziesięciu laty 
J  odegrał wybitną rolę polityczną, zwierzenia, 
jakie poczynił wobec niego Mettemich, odno
śnie do wojny krymskiej.

Austryi zaproponował -wtedy Napoleon Ul., 
aby przyłączyła się do wojny z Rosyą. Gdy 
zapytano o radę Metternicha, złożył on memo- 
ryałA

„W memoryałe tym — opowj^dał ks. Mot- 
ternśch — napisałem: „Popełniliśmy najwię
kszą, jaką można sobie wyobrazić zbrodnię 
róetyłko na Polsce, lcc-z i na Austryi, do
puszczając do rozbioru Polski, której istnie
nie jedynie może zabezpieczyć byt Austryi 
cna dłuższą metę. Obecnie nadarza się ostate
czna sposobność, by tę równowagę polity
czną, tak nieodzowną dla intersów Austryi, 
w Europie zapewnić. Trzeba mianowicie upe
wnić cesarza Napoleona, że będziemy się bili 
po stroni© fcoalieyi tak długo, dopóki nie zo
stanie restytuowaną Polska w kompletnych 
granicach z r. 1772. Na tronie polskim — pisał 
dalej Mettemich — powinien zasiąść któryś 
z Habsburgów, stwarzając w ten sposób se- 

.cundogeniturę domu Habsburskiego. Jeśli 
zaakceptują ton- plan — kończył Mefet-ernich 
swój memoryał — ręczę za skutek dodatni. 
W przeciwnym raizio należy zachować zbroj
ną neutralność".
Franciszek Józef poszedł za radą dawnego 

ministra, a Napoleon III również zgodził śię na 
ten projekt.

Ale tu Anglia postawiła swoje „weto", a ów
czesny angielski minister spraw zagranicznych 
Pałmerston oświadczył czynicznie, że

„na projekt zagwarantowania bytu Polsce 
zgodzić się nie może. gdyż interes stanu An
glii wymaga, iżby imała ona w Polsce becz
kę prochu gotową zawsze eksplodować prze
ciwko Rosji".
Dziwnie historya się powtarza... W r. 1852 

Anclia nie dopuściła do wskrzeszenia państwa 
polskiego, aby mieć „beczkę prochu w Pol
sce", a dziś Lloyd George poszedł jeszcze da
lej i po wielkiej wojnie radby z całej Europy 
uczynić prochownię, od której naturalnie klu
cze posiadałaby Anglia...

Kupujcie tylko u chrześcijan!

Czyżby zm iaia polityki s iw le tó *.
Rzym. (E. E.) Nadeszło tutaj radT-o z Mo

skwy donoszące jakoby Lenin zawezwał do 
Moskwy członków b. gabinetu Kierefuskiego ce
lem odbycia z nimi narady. Według ostatnich 
wiadomości od osób przybyłych ze Szwecyi. 
rząd sowiecki powraca do ustroju kapitalisty? 
eznego. Ukazał się dekret zezwalający na pry
watne posiadanie domów i przedsiębiorstw za
robkowych, przygotowuje się projekt zapłaty 
za wszelką służbę i dostawę towarów. Również 
prywatny handel jest dozwolony. Podobno za 
rządzenia te stoją w związku z żądaniami 
państw, które organizują pomoc dla Rosyi. 
Rząd sowiecki ma w najbliższej przyszłości z 
pewnemi zastrzeżeniami przejąć zobowiązania 
finansowe względem państw Europy.

JAK SOWIETY ORGANIZUJĄ POMOC DLA 
GŁODNYCH.

Moskwa. (E. E.) W sobotę o 4-tej po połu
dniu miało się odbyć decydujące posiedzenie 
głównego komitetu pomocy dla głodnych. 
Prócz członków komitetu w posiedzeniu ucze
stniczyło 100 osób w charakterze gości O go
dzinie 4 i pół gmach został otoczony przez 
czerezwyozajkę i żołnierzy czerwonej armii. 
Wszystkich obecnych poddano osobistej rowi- 
zyi, większość aresztowano. Akta komitet:? 
wraz z kasą zabrano. Los aresztowanych jest 
nieznany. Na zebraniu byli obecni przedstawi
ciele prasy angielskiej i polskiej, których wy
puszczono po 40-minutowem zatrzymaniu w 
lokalu czorezwyczajki.

BOLSZEWICY ZADOWOLENI Z PROPA
GANDY W POLSCE.

Warszawa. (Telef. wł.) Według doniesień 
nadchodzących i  Moskwy, raporty, składane 
kierownikom propagandy o stanie agitacyi ko
munistycznej w Polsce, wykazały w ciągu lata, 
zwłaszcza w drugiej połowie czerwca i w lipcu, 
wiadomości pocieszające dla komunistów.

EKSPORT NIEPOŻĄDANEGO TOWARU.
Budapeszt. P. A. T. Węg. B. kor; Jak podaje

„Magyar Hirlap”, ukończono już przygotowa
nia, do odtransportowaria do Rosyi 400 węgier
skich komunistów. Pierwszy transport, obejmu
jący 180 skazanych komun stów, odejdzie 
z początkiem- października.

Pa zamordowania Erzisergsra.
Berlin. (E. E.) Zamordowanie Erzbergera wy- 

" ołało w liberalnej prasie niemieckiej olbrzy
mie wzburzenie przeciwko reakcyjnym sferoza 
Rzeszy, uważanym powszechnie za inspirato
rów zbrodni.

Berlin. (E. E.) Natychmiast po nadejściu 
wiadomości o zamordowaniu Erzbergera ze
brali się w budynku Reichstagu przedstawiciele 
poszczególnych pa?-tyi politycznych celem zaję
cia stanowiska wobec morderstwa. Prezyd. 
R-ichsiagu Łóbe wyraził pogląd, że Erzbergor 
padł ofiarą morderstwa politycznego. Podobny 
pogląd wyraził też kan^Krz Rzeszy Dr \V’rth. 
towarzysz partyjny i przyjaciel Erzbergera. w 
tebgramie kondoł ncyjnym grzejłanym wdo
wie po zamordowanym.

Paryż. (E. E.) Zamordowanie Erzbergera wy
wołało w tut. kołach politycznych bardzo sil
ne wrażenie. Koła te widzą w tem morder
stwie najlepsze stwierdzenie faktu, iż czynniki 
przeciwne pokojowi wersalskiemu w Niem
czech gotowe są do bezwzględnej walki z no
wym porządkiem świata na pokoju tym opar
tym. Opura francuska łączy fakt morderstwa 
z objawami coraz to silniejszego mchu monar- 
chistyćz-nego i myśli odwetu, ujawnianymi w 
niezliczonych zjazdach i kor gr esach byłych 
wojsk owy h. Obecny gabinet Rzeszy jest zbyt 
słabym, by wszystkim tym zbrodniczym machi
nacjom kres położyć.

Berlin. P. A. T. (Wolff). Zwłoki Erzbergera 
zostały przewiezione do Berlina i będą pogrze
bane w Wilmerdorfie. Jak donoszą aresztowa
no w Offenburgu dwóch studentów pod zarzu
tem morderstwa. Mają oni być przewiezieni do 
Berlina.

Całe Nieney strajkują.
Hannowec. (E. E.) Ruch strajkow y w pań

stwie memieckiem przybiera na sile. Zwią

zek zawodowy robotników w eim arskiej 
ogłosił s tra jk  generalny. Podobno wi«*N! 
nadchodzą z Westfalii, oraz z pogranicza 
francuskiego. W  całych Niemczech odby
wają się masowe m anifestacje przeciwko 
drożyźnie, oraz ostatnim  fiskalnym zarzą^ 
dzeniom rządu. Rząd Rzeszy nie ma doeta^ 
tocznej siły, by zapanować w zupełności 
nad położeniem*

Ksnfsrescys w Wiesitódeoie.
Paryż. (E. E.) Rokowania między Łou- 

cheur‘em a Rathenau‘cm rozpoczęły się w 
Wiesbadcr.ie 27 b. m. rano. Naogół sądzą tutaj, 
że trudności, jakie wjdoniły się z dotychczaso
wych rokowaniach dadzą sTę usunąć. Polity
czna opinia Francyi podkreśla, iż rychłe po
rozumienie się Francjń i Niemiec jest dla obu 
krajów] rzeczą pierwszorzędnej wagi.

OLBRZYMI POŻAR W PORCIE N. JORKU.
Nowy Jork. (E. E.) Wielki pożar w poecie 

nowojorskim zniszczył wiele mateiyału okrę
towego milionowej wartości.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Teł. wł.) Zjazd wojewodów za

powiedziany na 30 b. m. ze względu, na ey. 
tuacyę strajku został odwołany.

Warszawa. (TeL wł.) Do Warszawy przybył 
gen. Hadking.

Praga. (E. E.) Arcybiskup Pragi Kordac ma 
zostać na najbliższym konsystorzu rzymskim 
kardynałem.

Warszawa, (Telef. wł.) Dnia 18 sierpnia od-i 
było się uro'*syste poświęcenie lokalu posel
stwa polskiego w^Moskwie przy licznym udziale 
tamtejszej kolonS polsk;ej.

Paryż. P. A. T. Traktat z TrJanon wszedł 
dziś w życie.

Wiadomości gospodarcze.
GIEŁDA ZBOŻOWA. Na dzisiejszem zebraniu 

giełdy zbożowo-towarowej dokonano tranzak- 
cyi następujących: żyto 7100, mąka żytnia
franco składy warszawskie 10.200. Obroty nie
wielkie. Ceny rozum'eją się za 100 kilogramów 
netto loco stacya załadowcza.

NA TARG od 20—26 b. m. spędzono: bydła ro
gatego 1299, cieląt 632, owiec i kóz 73, nieroga
cizny 854, razem 2808 zwierząt. Płacono za jeden 
centnar metryczny żywej wagi: buhaje od 9.800— 
14.800 Mk.; woły od 10.200—21.600 Mk.; krowy od 
6.200—16.100 Mk.; jałownik od 6.300—15.200’Mką 
cielęta od 12.000—20.000 Mk.; nierogaciznę tuczna 
od 24.000—21.000 M.; bitej wagi: nierogaciznę od 
30.100—38.500 Mk. 2Śe spędzonych na targ zwie
rząt sprzedano: na miejscową konsumcyę 2681
sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 121 sztuk. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu zę spędami w przeszłym tygo
dniu było więcej 498 sztuk bydła, 26 haranów 
i 150 nierogacizny, zaś 66 cieląt mniej, czyli o 608 
sztuk więcej.

Filia Ligi Pomocy Przemysłowej
w  K ra k o w ie , n i. G rodzka 1. 13 .

zajmuje się zbiorową wysyłką wzorów i wy
robów przemysłowych, wytwórców zachodniej 

Małopolski na Targi Wschodnie. 
Bliższych informaeyi udzieli Biuro Ligi w gen 

dżinach przedpołudniowych.

KURSA.
Warszawa, p. A. T. Walnij7: dolary Star.ów 

Zj. got. trans. 2700—2690, sprzedaż 2690, kup
no 2600, franki franc. got. tranz. 209. sprzedaż 
208, kupno 202, czeki Iranz. 210—207, furty 
szterl. czeki tranz. 99750—10225, marki niem. 
tranz. 31.10, sprzedaż 32, kupno 30.40, czeki 
tranz. 31.90—31.80, kciony austr. czeki trasz. 
264.
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W Y P O Ż Y C Z A L N I A
KrskóWf S tra sze w sk ieg o  2.9,

naersestw Uniwersytetu
otwarta w czasie wakacji bez przerwy. Kursa, 
lekcye oraz wjpozyczanie kompletu podręczniów, 
skryptów i repetjioryów do wszystkich egzami
nów i rygorozów prawniczych. Listowne zlece- 

. nia z prowincji załatwia się odwrotnie.

LEKCY1 Ś P I E W U
udziela

Z O F I A  B R Z E Z I Ń S K A
Plac M atejki 5 .

Zgłoszenia przyjmuje między 1—2.
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mc. ł.. „©ŁOS NAROD¥“ z dala 29 sierpnia 1921 roku. Kr. 196.

G. WELLS.

Vi g OIŚĆ.
30 Frzek lad M. Bog-dani.

— Hola! — zawołał Grump. najrordo- 
ezjiie-jszym, na jaki sio mógł zdobyć, glo
som. Jakże tam skrzydło?

—  Bardzo dobrze, odpowiedział Anioł. 
Nic boli mii i o V»iż wcale.

— Wiesz pan zapewne, że spacerujesz 
sobie wśród prywatnej v.L\?noróiV Bezpra
wnie? Co?

— Własność pryw atna? zdziwił się Anioł.
•— Może pan nie- wiesz, co te słowa zna

czą? zapytał Crump.
— Nie wiem istotnie.
— Muszę panu powinszować. Nie sądzę, 

b yś pan długo utrzymał się. w tej roi1’, ale do
tąd grasz ją wybornie. Brałem cię z pocztjt- 
ku za matołka, ale postępujesz pan tak  kon 
sek wen tnie! T a rola prostaczka, nieświado
mego najelfemfuitoriuejszycfi spraw życia 
realnego, jest doprawdy areyzabawna. Fo- 
peińiasz czasami pewne logiczne usterki, 
lecz bardzo rzadko. W każdym razie rozu 
m;’em y się wzajemnie.

Uśmiechnął się do Anioła.
— Byłbyś pan dobrym objektem dla 

Sherioc&a Hofcnoshi. By tam się sam siebi^ 
kim fam .jesteś w rzeczy wist aśc.?

Z ‘kolei Anioł uśm kichnął się, p-cdn óH 
brwi i rozłożył ręce.

— Tan nic może wiedzieć kim jestem, 
Pańskie oczy są śicpe. us/.y głuchy, a cała.

diMuua dusza zamknięta wobec cudownych 
pierwiastków mojej istoty. N a cóż się przy
da tlomaczyć panu, żo ja  spadłem na ten 
wasz świat? Na nic?

Doktór machnął fajką.
— Tylko nie to, proszę bardzo! Jeżeli 

pan ma jakie przyczyny, by ukryw ać swą 
tożsamość, nie bodę się w nie wdzierać. By
łoby jednak dobrze, byś nieco więcej zwra
cał uwagi na stan umysłowy Hilgora. On 
naprawdę w krzy  w tą his-toiryę.

Anioł w-zruszył resztą., pozostałą mu ze 
skrzydeł.

— Pan go nie znał przed całą tą  sprawą, 
mówił Orump. On się tak  strasznie zmamił. 
Dotąd był spokojny i szczęśliwy. Od łych 
kilku dńi ina posępny wyraz twarzy, oezv 
mętne i obłąkane. Zeszłej niedzieli wystąpił 
na ambonie bez. mankietów, z przekrzywio
ną kraw atką, a za tek st kazania obrał zda
nie: ..ani oko nie widziało, ani ucho nie sły
szało On wierzy głęboko* w te wszystkie 
nonsensu anielskiego kraju. Grozi biedakowi 
monomania.

— Pan sądzi rzeczy ze swego jodynie 
punktu widizeuia, odparł Anioł.

— To obowiązek każdego człowieka. 
Krótko mówiąc, przykro patrzeć na tego 
biedaka tafle zah yrpnoty z o w an ego; v pan bo
wiem załiypnotyzowałeś go rzeczywiście. 
Nie wiem,, kto- pan jesteś, ani skąd przyby
wasz, ale ostrzegam pana, że nie pozwolę 
go dłużej oszukiwać.

— Ależ ja go nie os-zukuię. Poprotfłu, on 
j przeczuwa istnienie świata, k tórego nie zna.

— To na nic! Nie weżanę się na to, przer- 
j wał Cuump, nie n a leżę . do gatunku łatwo- 
' wiernych ludzi. Istnieją dwie ewentualności:

albo- jesteś pan zbiegłym waryatcm  (w co 
jiiie wierzę), albo nicponiem. Niema tu  inne- 
jgo świata, znam za to nasz. Jeżeli więc nic 
j pozostawis-z w spokoju Hi Igora-, zwTÓcę się 
Ido poiicyi i zamkną pana w więzieniu^— 
o ile zrezygnujesz ze swej wersy! —  w szpi
talu  waryntów, jeżeli będziesz ją  podtrzy
mywał nadal. Można o dem dyskutow ać, ale 
przysięgam, że je-stem gotów zaraz jutro 
stwierdzać u  pana. chorobę umysłową,, by 
cię zmusić do opuszczenia tej wioski. Chodzi 
mi tylko o wikarego, co pan sam rozumiesz. 
To jasne, sądzę. No, co pan n a  to powie?

Doktór, udając zupełny spokój, wyjął scy 
zoryk z kieszeni, otworzył go i oczyszczał 
ostrzem otwór fajki, zgasłej w czasie ostat
niej tyrady.

Milczeli przez chwilę. Anioł bardzo blady, 
rozglądał się dookoła. Doktór zdołał wikoń- 
cu wydobyć z fajki zwitek tytoniu, wyrzu
c i  go, zamknął scyzoryk i włożył do kie
szeni kamizelki. Nie miał zamiaru przema
wiać tak  ostro, ale rozgrzewał się zawsze, 
ilekroć zabierał głos.

■— Więzieide! powiedział Anioł, .szpital 
waryatów! pozwól mi pan pomyśleć...

Potem przypomniał sobie wyjaśnienie wi- 
kaiego.

— Och! ńie, rzekł, tylko nie to!
Zbliżył sio do Ciumpa z wy ciągnięte mi

rekami i roasjerzonemi oczyma.
— Byłem pewny, że można, się z panem 

porozumieć, byle sie umiejętnie do tego za
brać. .Siadaj pan, dodał Orump. wskazując 
Aniołowi ruchem głowy pień i zachęcając- 
go do zabrania na  nim kolo siebie miejsca.

Anioł, cały drżący, usiadł na  Pn u i pa
trzy! uparcie., na lekarza.

Orump w yjął znów fajkę 7, kieszeni.
—  Pan jest takim dziwnym człowiekiem, 

szepnął Anioł, pańskie argumenty są podo
bne do stalowych pułapek.

•— Istotnie, odparł Cmmp, biorąc te sło
wa, jako  pochwałę.

— Ale ja mówię panu... ja  zapewniam, że 
tak  jest ńapnaw&ę: nie wiem o niczcm, albo 
pizynajm niej nie mogę sobie nic przypom
nieć... nie znalem wcale tego świata, aż fto 
dnia-, w którym  znalazłem się w ciemno
ściach 110cnych, na równinie w Sidderford.

Gdzie, w i ęc„ nauczyłeś się pan języka, 
którym  mówcież?

—  Nic wiem. Zapewniam pana jednak... 
Nie posiadam żadnego dowodu, któryby 
mógł pana przekonać...

— A zatem... zawołał Grump, zwracając 
się nagle, by spojraeć Aniołowi prosóo 
w oczy, wierzysz naprawdę, że przed tą 
przygodą przebywałeś wiecznie w jaki.etnś 
cudownem niebie?

—  Wierzę w to, odparł Anioł.
— Ba! rzekł Cmmp i zapalił fajkę. Palił 

przez jakiś czas spokojnie, wspaał<zy łokcie 
na kolanach. Anioł, mećrżący obok, ]>izyg]ą- 
dał mu się. Po- drwili- twarz lekarza wypo
godziła. się nieznacznie.

— To zupełnie możliwe, m ruknął raczej 
do siebie, niż do Anioła, i znów zapadł yv za
dumę.

— Posłuchaj pan, odezwał się nagle. Zda
rza się czasem coś, co nazywamy rozszcze
pieniem jaźni... Polega, to na tem, że czło
wiek zapomina kim jest, i urważa się za z<u- 
pclnio inpego osobnika. Porzuca, dom, przy- 
jaciół, wszystko — i żyje podwójnem ży
ciem. „Przyroda" conajmniej przed miesią

com opisywała podobny wypadek. Człowiek 
do tk n g ty  tą psychozą był raz Anglikiem 
i wiadui prawą ręka,  drugi raz Gallem i mań 
ilcutćiio gdy był Anglikiem nie znal narze
cza gailijskiego. gdy był Gallem nie mówił 
Po angielsku. Ilmni...

Nagle zwracając się szybko do Anioła, 
rzeki:

— Dom rodzinny!
Sądził, że może rozbudzi w- nim zatarto 

j utajone wspomni era a z dziedziństwa.
Ciągnął dalej:
— Tak U ta, mam, mama. Ta— ta, ma— 

urn. tatuś, mama. Nia— , mania... 110 . e-?..v 
me tak? Czemu pan sio śmieje?
 ̂ Ot! tak solne. Dziwię się tylko. Ty

dzień tArm byłbym jeszcze bardziej ź<M- 
wvmy tym  sposohem indwóenia.

Przez dłuższą chwilę Grump badał nieuf
nie An o!a. z pod oka.
, ~~~ ^ a)l n n y tw acz Lik szczerą. Niewiele 
ora,mnie a  gotówP.ym panu uwierzyć. Z wszeł 
uą  pewnością nie jesteś zwykłym obłąkań
cem, Umysł pański, prócz tego zupełnego 
wytoresleira z pamięci przeszłości, posiada- 
<iostńec;oią. równowagę. Chciałbym, żeby 
nana mógł obserwować Nordau, ‘lub Łom- 
broso, lub jakiś hmy psychiatra ze szkoły 
NHpetrrore. W  takiej dziurze, jak (a wieś, 
niema wcale zboczeń umysłowych, o któ- 
;\Ciujy warto- wspominać. Sp-otyka- $ e  tylko 
kretyna, zrodzonego z ojca kretyna. W szys
cy mmi. są. zfupclnie zdrowi.

~~ Może dlatego postępują tak, jak posto- 
jpują, roo-kł Anioł z zadumą.

(Oiijg dalszy aastąpi).
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tink tu ra  na zo zy  n koni 
tin k łu rs  na kolki u koni f w zdę
cia u bydłu
linktura p rzsciw  biegunce u cie- 
;ąt f p rosią t i cholerze u drobiu 
ttoiCura zapobiegająca czer- 
w:t?cc u świń
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B t s s z c g y k a
Do nabycia w  a (tźciracfi i ikicilsch apiceaaych.
Tysiące pośw iadczeń i dalszych pisem nych zam ów ień!

W ystaw iam y r a  Targach W schodnich! 1246

lm$ Dś&r X. 1. Saiwl-is w GiW iidi pod teaeweai
aia do sprzedania

4 klacze i 1 wałacha
ćzysiej krwi  arabskiej z rod ow od am i, w  w ie
ku od 1Vj do 6 lat. B liższych szczegółów  
ndzielać się będzie tylko na m iejscu w G u -  
m niskach, z wyłączaniem korespondencji i tylko  
W dniu 7 w rześn ia , w  którym  to dniu 

i sp rzed aż  n as tąp ić  m oże. 1245
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dPRALKI RĘCZNE
( M s s s y n k i  e to  p e a n i e )

różnych typów  i w ielk ości z okła
dam i cynkow ym i i drew nianym i 

poleca 12?9
F a b r y k a  w y ? o S só w  d r z e w n y c h

H r. HENRYKA LARISOHA MOHHIGHA
wyłącznie przez Dom handlowy

P A Ł E K  i Z B O R O W S K I
~~S K ra k ó w , ul. Zw ie rzy n ie c k a  2 9 .

O s t r z e i e n l e .
W obec zaszłych  w ypadków  zgłaszania  

się do firm m ałopolsk ich  rzekom ych dele- 
łegatów różnych U rzędów  p ań stw ow ych , 
klórzy, obiecując szybkie dostaw y w ęgla, 
w yłudzają znaczne zaliczki, Inspektorat wę
glowy w Krakowie ostrzega przed p odob n ym i 
osobnikam i, których należy oddaw ać w  rę- 
ee policji państw ow ej. 1250

I n s p e k t o r a t  w ę g l o w y
w  K r a k o w ie .

Yr. II. 7062/10.

W yrok
Rozalia Brunnerowa lal 48 licz, córka Natana 

Ylilca* i Sary wyznania mojźeszowego, urodzona 
i jainieszkala w Krakowie winna jest, źe z począ
tkiem i w potow.e roku 1919 uprawiała handel 
!»oc«ar.howy przedmiotami zapotrzebowania a m ia
nowicie tytoniem przez co popełniła występek  
* k 28 1. 4. rozp. z dnia 24/3 1917 1: 13i D/.pp. 
;« ro zasądzoną zostaje t«. wyrokiem z dnia 
fA kwietnia 1920 na karę ścisłego aresztu przez 
dw> tygodnie uzupełnionego jednem twardem  
foletn oraz na grzywnę dodatkową w kwocie 700 Mfc 
z tem, że wT razie nieściągalności tej kara aresztu 
srzcz dalsze 10 dni zostańe wykonaną.

Wyrokiem Sądu Najwyższego z dnia 22 czer
wca 1921 Kr. 5?8/20 l \  wyrok ż dnia 26 kwietnia 1920 
costał zatwierdzeń-'-.

1251
Sąd okr. karny Oddział II.

K r a k ó w ,  d u ia  12 s i e r p n i a  19*21.

K . SU Ł SK O W SIC JŁ^®
Kraków, u!. Croózka L. 68 solrts
kołdry k wypraw ślubnych.

Państwowa Szkoła Przemysłowa w Krakawia.

kurs Ił-gi i wyższe w dalach 3 .2  i 6 września b. r. 
Wp!aif c3® wefrłsmEsfirsh-w? odbędą jtię

w dniach 1, 2 i 3 września b, r. 32-28

2AW2ABSW'flH m *  
S to w a rzy szen ie .lE K sża ta fo F d fw  urządzeń wo

dociągowych, gazov/ych i elektrycznych oraz Cee&  
RSafstPów blacf crskich w Krakowie ma zaszczyt za
szczyt zawiadomić Sz. P.T. Publiczność, że d. 22 b. m, 
wybuchł s tra ila  cdncśnych robotników, a to z po
wodu nadmiernych ich żąchn.

Wszelkie przeto rozpoczęte lub zakontraktowane ro
boty zostają na razie wstrzymano ni do dalszego roz- 
trzygnięcia. Za przełożeństwo Stowarzyszenia*
1243 Prezes Franciszok Kuczyński.

R o z k ł a d  j a z d y  k o l e i  i e i a z n f g h
z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. S |cza,j 

Zakopanego, U’ie licz u", Kocmyrzowa.
Nr i 
Nr 603 
Nr 6103 
Nr 721

Nr 2S1 
Nr 1411 
Nr 6101 
Nr 409 
Nr 21 
Nr 611

o g. 
o K. 
•  g- 
o g.

0f14 posp. 
5‘2$ posp. 
5*40 posp. 
7*05 osob.

Nr 3213

Nr 1418

Nr 6213 
Nr t25 
Nr 723 
Nr 228 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr 613

Nr 1215

Nr 25

o g. 7‘60 osob. 
o g. 8 25 osob. 
o g. 9‘00 posp. 
o g. 9*20 posp. 
o gJIO‘10 osob. 
o g. 11*00 osob.

o g. 13;26 osob. 

o g. 34‘00 osob.

o g. 14*20 
o g. 14*35 
o g. 18*50 
o g 19*25 
o g. 10*55 
o g, 20‘25 
o g, 20*55

osob.
osob.
osob.
os-^b.
osob.
osob.
osob.

o g. 22*10 osob. 

o g. 23*10 oseb.

do Lwowa; 
do Kryniey i Zagórza; 
do Zakopanego i Rabki;! 
do L«bli»a przez Roz-| 
wadów i Rzeszowa; 
do Bochni; 
do Wieliczki; 
do Zftkopar.ego; 
do Lwowa; 
do Lwowa; 
do Krysicy przez Tar-[ 
nów, Stanisławowa przez j 
Stróże Sambor i Stryj; 
do Zakopanego i N. Sącza | 
prz«3 Skawieę; 
do Wrielics'H i OśwSęci-j 
mia przez Skawinę; 
do Kocmyrzowa; 
do Tarnowa; 
do Lublina pr. Rozwad.;[ 
do Tamowa; 
do Lwowa; 
do Wieliczki; 
do N. Sącza przez Tar- j 
nów, Saabor i Stryj; 
do Zakopanego i N. Są-f 
cza przez Skawinę; 
do Lwowa.

Nr
Nr
Nr
Nr

t
16
24

205

O g. 
© g- 
o g. 
o g.

Nr 2 o g. 
Nr 124 o g.

Do Wsrszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia,! 
Paryża), Cieszyna.

do Warszawy; 
do Warszawy; 
do Piotrowic; 
do Piotrowic (Pragi, Wie
dnia, Paryża); 
do Warszawy; 
do Żywca przez Dzie 
dzice;
do Warszawy; 
do Piotrowic; 
d® Trzebin-; 
do Piotrowic; 
do Warszawy przez Dę
blin; ‘

do Cieszyna i Żywca 
prz^z Dziedzice; 

do Żywca przez Dziedzice 
do Warszawy; 
do Poznania; 
do Warszawy-.

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

12 
26 

112 A 
112 
812

0*35 posp. 
0*ć0 osob. 
5*00 osob. 
6‘05 posp.

6*42 posp. 
8*20 osob.

10*20 osob. 
11*40 osob. 
13*35 osob. 
14*45 osob. 
17‘00 osob.

Nr 122 o g. 17 40 osob.

Nr
i
Nr
Nr

22
14

410
6

o C- 
o g. 
© g. 
© g-

19*00 osob, 
19*35 osob* 
21*45 posp. 
23*00 posp.

Z  Z I E L O N E J  W I K L I N Y
k  iiEi5:aki, iariTBj 11. p.

poleca ----

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. es2
=  K r a k ó w , u l. F lo r y a ń sk a  L . 32. s =

h m  m ikofGURośti wady BlDsialns m m r .
P \ *a zastępująca w zupełności wody I

S tt ©  r  CB gorzląe, jak Hanyady, Apsntc, 1
la n c h z k a  Józefa itd.

. N a r i e R b s d d u * '  S I S . .
! bru:;n* i »Ferdincnd« polecona przez Krakowskie i Uvo\v- . 
I sliie T ow orzyslw o lekarsk ie, w yrabia:

Fifflal(.RZ^iOHMi(iwIfOiOW!l|
si. św. Geitrudy L. 4 . ------------------Teiaf. 227.

Do c ’j y c i a w aptekach i dro^uciyacó . 90T, !

ójfS t* tiHfi ł5 a  7ł tS & L2 a
P ow ażna Jfirma p rzem ysłow a w  Poznaniu, dająca  
g w a r a n s f Ę  zam ierza pożyczyć za opłatą odsetek

?napznie|szą ilość dofarew w partjąch
n iź e i fysis-sa w  gaeSs-esekaeh

na czas najm niej jednego roku, ce lem  zakupna m aszyn.
‘Pożyczkę zw róci się yy dolarach, procenty opłacać się będzie  

także w  dolarach.
X@ P2fif3fna ccł©i©& B©śc? b e z

Z S ^ S a ^  RS- - i i s ną  w a S a fa  dla tych, którzy nie chcą jeszcze 
zam ieniać dolarów .

Zgłoszenia p iśm ienne z podaniem  ilo ści dolarów  oraz w y so 
kości żądanego procentu uprasza się  pod  nr 8531 do biura ogł. 
„Par*, Poznań, Fr. Ratajczaka 8. 128!

prawdziwis tarp^nć/nowa ®

^ H S f H  do B U C I M O T #
crarna, biała, żćtta, jasną, brązowa, wiśniowa

FtsmiłoS $$i kamień
do czyszczenia bucików płóciennych ł zamszowych,

Ro nabycia wc wszystkich pierwszorzędnych firmach:
H u r t o w n ie  i  c z ę ś c io w o .

' r i t m w  Skład CntrainsBo LaMrslorjcsa Óiaieiunogs

BCrakdw, Sle^eza 12.

K U P C Y !
1240

\m\
m
H i l l i l l i B l i i l l

Najtaniej i najszybciej moiesie się zaopatrzyć 
K i w  wszelkiego rodzaju towary tylko i jedynie

9 na l-szysh międzynarodowych

TARGACH WSCHODNICH
W E  L W O W I E

w czasie od 25-go września do 5-go października 1921.
Lcgiiymacye uprawniające do uczesioictwa wydają:

w  M r a k o w l e :
Bitżro Targów Wschodnich, u). Długa 1. — Związek handl.-przem.
Dunajewskiego 7. — B>uro Reklamy „PRASA“, Karmelicka 16. —

„Polski Glob", ul. Potoekiego 3.
w  S z c z a k o w e ] :  w  O ś w i ę c i m i u s

Pol3k: Glob. Polski Glob.
w  P r z e m y ś l u :

Polski aiob.

F A 3 R Y S 4A  W Ó D E K  1

i .  N . H Ó ŻYŃ S S C i

©ZIEU  CxVNKA I I-to mię: 
czna, Indniutkfl, ‘lif ro im  

nazyw a się L ila s ia / dó 
w am a tylko do obywatelskiee-n 
lub zam ożnego domu. Z g ło sA - 
m a pod „B ław atek" post. resf. 
Ja ? -°-________________ U70

W najzdpcw3Z8j dzielnicy 
Wielkiego (frakowa* 12̂  

tio s ^ r s e ^ n ia  
owio perceSs €*Sq?®«
tn o p g o w e , jedna z nich 

przy torze kolejowym.
Z głoszenia pisem ne do biura 
o Kłoszeń „Promień* Kraków, 

g t  H-b ped „Zdrowie-!

INTELIGENTNE, i wpływowe 
■ oeoby zam ieszkałe  v/ w ic- 
kszych m iastach  i ośrodkŁeh 
przem ysł -wych. a chcące v. ucz 
cnvv r.posób pow iększyć swe 
dochody -- n iezależnie od sv-e- 
go stałego zajęcia, zechcą po
dać swe adresy, do B iura og.c- 
»xeń „Prom ień" Kraków, Ry
nek gł. 30 pod ,1.jO.OOO“ . 12K1

■ym JS K A W K I—ROZSAD.A Bo 
® sprzedania w każdej ilości 

odmiana »Sl>orpless« najlepr^-a i 
najwylraymalera. Cona liiO niu', 
«C0 Af. — HX'0 — ÓOOO M. 1 w.LtV 
— 2U.OO0 M. 
nia. A. Pal 
szaweka 06.

sprzedr.je o d d J a ł  pracy 1 
. R y n g r a f *  P lac Biskt:;# -  1 i od 3 -  6 II p. i 
danie próbki w yryła za i 

nlctu pccrtow eni.

*'O0 M. loco bez opakowa- 
A. Paluch, Kraków, \y Rr. 
ka 06. 1216

P @ i ^ a ń , 1. P6fw ielslia L. 3?
Tel. Te;. 1439

s w © I a  w y r s b y  p r s e d l n l e l  j a k o i i c S
w  ta d is s ik a s ii w a i D n s w y s t i .
#

N. C. D la  w y s i ę k  eSo b . K o n g r e s ó w k i I M alopoSskS  
są sesw eienia odnoinych włfids skitrbow.

! 616

In żyn ierow ie g P. ZśePKfea Dom Handlcwo^ptzcmysłowy
Sp. z cgr. odp. S o sn o ^ fćeck i, mE- K c łł^ S e |a  9  e. p ^ t r o  Teł. 91.
Na składzie w Będzinie posiadamy SSai o  wytrzymałości 50 do 6 0  kg na milimetr 

kwadratowy następujących wymiarów:

Bieliznę męską
wykonuje szybko i po cer.sch 

przystępnych i?**} 
pracow nia bielizny 

„ R Ó Ź A “
:: KRAKÓW — Filipa 23.
□□□□□□□□□C30D □□□□
S u k ie n k i d fa  p a n ie n e k  
i u b ra n k a  d !a  c h ło p c ó w
oraz płaszczyki taa na 

składzie
7WIS2EK PRfttY POLSKICH KOBIET
Kraków, pt. Szczepański 3. 
Tamże przyjmuje się za
mówienia na wszelką kon
fekcję dziecięcą. Wykona- 
nanie wzorowe, ceny przy

stępne. 1800 
□ □ □ □ GDDDOOODODOO
PE B U L K I NARCYZÓW BIA- 
w  ł-YCH KW sztuk  IZO Mk., 
w ysyła po odebraniu  uależy- 
tości Adaui RzcDccki, K rzeszo
wice koło Kr.tkowa. 1210

ftSO B A , będąca w posiadaniu 
w  tym czasow ego św iadectw a 
naSO akcyj T w a „Żegluga" 1-ej

t uruJdnrnli nH n57Uf{_
7 s d a b  6T>xl3 m m - -
8 w iązek  16 mm śred.
6 n  „  „
10 „ 19 „ „
» o 26 „ !f
S sztab  S2 mm kw adr. 
14 „  24 ..
13 62x13 mm •
H  *» Ł4 x l2  ,, •
7 78x13 „

- CG5 lig 3 sztaby 60x10 111111 - _ 155 kg 6 sztcb  50 ni:«
- 504 kg 4 ł* 5S mm śred. - 500 kg 1 partia  ](J
- 500 l:g 4 <53 „ >(' _ 580 kg 8 szfcb  20
- 40 i Itg 12 » • łSJ t* _ 260 kg 4 ff 25- 490 kg 4 fi 50 ” f. - 810 kg 4 ,. 80
- 415 kg 2 f» 55 „ $. - 220  kg 643 sztuki 5!'x io
- 415 kg 5 ff 60 „ .» - 630 kg 03 „  65x l ‘2
- 420 kg ■i »» 50 „

”
- 5(50 kg 53 91 70xl 0

- ??0  kg 7 fi 48 ,. • 540 kg
- 280 kg 3 65 „ *1 - 460 kg

-  530 kg
-  600
-  260 kg
-  250 kc
-  910 kg 
17.611 kg
1.737 kg 
1.02-1 kg

1183

ad k
K .  S n l S k o w s M  
Kraków, ui. Sratizka 69.

eo poJeca kołdry gotewe 
w I v ; e  G ł  n  / . a i K Ó w ł e  ń .

glugi* w celu udow odnienia 
swych praw,, a to do ] grudnia 
1921., gdyż w przeciwnym  razie 
w ydany zostanie dupii at. 1242

P o t r z e b n a  gospodyni »a
pletianję z 2 raz  lub od I. 

paźozierni!':,-}, W jm ag an ia : do
skonała znajom ość kuchni i go
spodarstw a. wiek średni. Tylko 
dobre św iudcctw a lubn-korneó:- 
dacje. A dres: R rohoszcz par. 
R*]ęczny po w. N oworadom ski.

1212

OWŁOSIENIE.
P OSZUKUJE się do  domu 

obyw atelsk iego osoby w 
śicdn iem  w ieku in te ligen tne j 
spokojnej p racow itej, czyste ' 
z językiem  nicm ieehieui lub 
rancusk iem  z szyciem  do chtoo- 
c iy k a  trz ec lłlc trie^ .i i p on icćf 

w gospodarstw ie  domov/cm. 
Oupi.-ł w ieloletnich św-adectw- 
i referencji nadsy łać  do Admi
n istracji pod „Pedantka" I2.U

po-
ablńrA n g l i b " ^ 1 . . . _

z a a e z k ó w  p o c z t o w y c h
p r * 9 a  w o j e n n y c h . p I ac ą c n r. i w y K - 
szą  cene. Reflektuje na cbjr kt 
duży, oferty 7. w yssczectflnie- 
nieiu 1 cena pod. sk ytka po
ch o w a  lv  Krakćw 1. 1213

Do sprzedania
H y e « r s lt £  jM a ją ic k  na P o
m orzu 27(X> m ćrg l-szej k;?.SY 
7. śliczn. aam kiem  za 80,00\i» ? .
Wielki m l j n  tu ib inav ,v  w 
centrum  m iasta z piękną, ka- 
mienrcą, 2 sklepy za -ły,ox).000.
Tavtak w raz z fabryką w yro
bów cem entow ych za -lO.iro.o.ho. 
B r o w a r .  15,007.600. hotele, 
nuenicc z interesam i, (KTy o - 
c t w j H a  i6«;- moriji z re iia u - 
racjn, o ra n ie rje , i;.spek:a i t  o. 
w  cenach ód  3 12,b09.0oo. Na 
szczegółow y opis nade sin i: i'Xi 

Mp. znaczkam i.

STĘB»tr«^Kl 
Wągrowiec, Bydicwska 1G 

Wielkojiaiska. 1231

1’CoZUi.nia się do koniplai;! dto 
nauki pżywciricj (I. k k s a  ;jn i- 
naajiiiu realnego) tizecii iicz- 
u i ów hałoli-z^w, dobrze \vvehn- 
wanyeb; zdolniejszych. 0 -
sz e u ii ped ad resen i: Lc-orr rd 
Nitsch, inżynier, Ki.-.ków. Poio- 
ckiego 18. 'Fel. Nr. ;;S5, 1*31

W v d ; i v / ć a :  v  « a « t ę p s t w i o  P o l s k i e j  S p ó ł k i  p r a s o w e j  K .  H o l e k s a .  —  R e d a k t o r  n a e z c ł n y  i  c a p ó w .  J « Q  M a t y a s i k ,  —  D r u k a r n i a  „ G ł o s u  N a r o d u "  w  K r a k o w i *  p o d  z a r z ą d e m  R o m a n a  F e r k a .


